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GÓRNOŚLĄZAK
Pisma eedzienne, peiwlącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi  6  razy w tygodniu i kosztuje m iesięcznie  
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Przez lud — dla ludu!
R edakcja I Administracja: Katowice. Sw. Stanisław a 4

Telefon 1414 I 158 — P. K. O. Katowice 304540

' ZA O G Ł O S Z E N I A  
płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 gr« 

Na pierwszej stronie 80 groszy.

Kr. 43 Katowice, Środa 22-90 lutego 1933 r. Rok 32

Kramarz o Hitlerze.
P o s u n i ę c i a  l e w i c y  f r a n c u s k i e j  o z a ­

b a r w i e n i u  n i e b e z p i e c z n i e  p a c y f i s t y c z -  
n e m  i b o j o w e  p r z e m ó w i e n i a  n o w e g o  kan  
c l e r z a  R z e s z y  H i t l e ra ,  n i e z a le ż n ie  od d y ­
p l o m a t y c z n e j  r e z e r w y  m i n i s t r a  B e n e s z a ,  
w y w o ł a ł y  ż y w e  z a n i e p o k o j e n i e  w  p e w ­
n y c h  p r z y n a j m n i e j  k o ł a c h  c z e s k i c h .  Z a ­
n i e p o k o j e n i u  t e m u  da ł  w y r a z  na  ł a m a c h  
g a z e t y  „ N a r o d n i  L i s t v “ p. K r a m a r z ,  k t ó ­
r y  w  a r t y k u l e  . .D a la d ie r  i H i t l e r "  p i s z e :

„ W e  F r a n c j i  i w  N i e m c z e c h  n a s t ą p  ły 
z m i a n y ,  k t ó r e  b l i s ko  n a s  d o t y c z ą  i k t ó ­
r y c h  z n a c z e n i e  p o w i n n i ś m y  p o w a ż n i e  
p r z e m y ś l e ć .  I n t e r e s u j e  n a s  p r z e d c w s z y -  
s t k i e m  s p o s ó b  p o s t ę p o w a n i a  F r a n c u z ó w  
w  G e n e w i e  n a  k o n f e r e n c j i  r o z b r o j e n i o ­
w e j  w  L i d z e  N a r o d ó w .  G d y b y  m i n i ­

s t e r  l o t n i c t w a  f r a n c u s k i e g o  C o t  w n ió s ł  
p r o p o z y c j e  o s t w o r z e n i u  komis j i ,  m a j ą ­
c e j  na  ce lu  r o z p a t r z e n i e  k w e s t j i  o r e w i ­
zji t r a k t a t ó w  p o k o j o w y c h ,  to  b y l i b y ś m y  
z m u s z e n i  o ś w i a d c z y ć ,  że  t a k a  p r o p o z y ­
c j a  — n a w e t  g d y b y  p e t e m  nie  z o s t a ł a  
u r z e c z y w i s t n i o n a  —  je s t  a k t e m  n i e p r z y ­
j a z n y m  w z g l ę d e m  p a ń s t w  M a le j  F n t e n t y .

. .Prawda, ż e  C z e c h o s ł o w a c j a  i J u g o -  
s ł a w . a  w s k u t e k  s w o j e j  a n t y r o s y j s k i e j  po ­
l i tyki .  p o z o s t a j ą  w  w y j ą t k o w e j  z a w i s ł o ­
ści  od F ra n c j i ,  l ecz  j e d n o c z e ś n i e  F r a n c j a  
p o w i n n a  b v ć  z a i n t e r e s o w a n a  w  n a s z y c h  
s p r a w a c h .

„ R a d y k a l i ś c i  f r a n c u s c y  s a  w  p o l i t y c e  
m i ę d z y n a r o d o w e j  n i e b e z p i e c z n y m i  p a ­
c y f i s t a m i .  B y l i b y  on i  g o t o w i  r o z b r o i ć  
F r a n c j ę  i w i e r z y l i b y  p r z y t e m  w  s w o j e  
z a s ł u g i  d l a  s p r a w y  u t r w a l e n i a  pok o ju ,  
b y l e b y  t y l k o  N i e m c y  po ch w a l i l i  ich za to. 
N ie  z n a j ą  oni  N i e m i e c  i t e g o .  co  s i ę  t a m  
dz ie je .  Z a  d y p l o m a t ą  n i e m i e c k i m  Neu-  
r a t l i e m .  p o p i s u j ą c y m  s ie  w  G e n e w i e ,  s toi  
H i t l e r  i H u g e n b e r g .  N a w e t  lo n d y ń s k i  
„ T i m e s "  p o d k r e ś l a  w o j s k o w y  c h a r a k t e r  
t a k  n a z y w a n y c h  d r u ż y n  r o b o t n i c z y c h ,  
w y c h o w u j ą c y c h  w  s w o i c h  s z e r e g a c h  
d z i e s i ą t k i  t y s i ę c y  m ł o d y c h  ludzi .

„ T r u d n o  j e s t  p r z e w i d z i e ć ,  c o  s ię  s t a ­
n ie  w  N i e m c z e c h  pod  r z ą d a m i  k a n c l e r z a  
H i t l e r a .  W y p o w i e d z i a n a  p r z e z  n ie go  
w a l k a  ze  z ł e m  k o m u n i s t y c z n e m  w y w o ­
łuje  p o w a ż n e  w ą t p l i w o ś c i .  N i e m c y  z w i ą ­
z a n e  s ą  z S o w i e t a m i  u m o w a m i  w o j s k o - '  
w e m i .  C z y  S o w i e t y  b ę d ą  m o g ł y  p o g o ­
dz i ć  s ię  z tern.  ż e  H i t l e r  z a d ł a w i  k a d r y  
III M i ę d z y n a r o d ó d k i ? "

C z y  m o ż e  H i t l e r  iść t a k  d a l e k o ,  a b v  
n a r a z i ć  n a  s z w a n k  u m o w ę  m e m i e c k o - s o -  
w i e c k ą ?  —  p y t a  p. K r a m a r z .

W  k a ż d y m  r a z ie  —  p i sz e  da le j  —  
w y p a d k i ,  k t ó r e  m a j ą  m i e j s c e  w  N i e m ­
c z e c h ,  s ą  n i e t y l k o  c i e k a w e .  Dla  E u r o p y  
b r z e m i e n n e  s ą  o n e  m o ż n o ś c i ą  d e c y z y j  fa- 
f a t a l n y c h .  G d y b y  m i ę d z y  N i e m c a m i  i 
Z w i ą z k i e m  s o w i e c k i m  d o s z ł o  d o  z e r w a ­
nia.  c z e g o  p o ż ą d a j ą  n i e k t ó r e  p r a w i c o w e  
ko ła  n i e m ie c k ie ,  k t ó r e  z n a l a z ł y  s ię  o b e c ­
nie u w ł a d z y ,  s y t u a c j a  w  E u r o p i e  r a d y -  
k a l m e b y  s ię  zm ie n i ł a .  W a r u n k i  i p r z e ­
s ł a n k i  s t o s u n k ó w  f r a n k o - n i e m i e c k i c h  u- 
l e g ł y b y  r ó w n i e ż  z a s a d n i c z y m  z m i a n o m .  
L e c z  m ó w i ć  o  tern b y ł o b y  p r z e d w c z e ś ­
nie.  J e d n o  j e s t  t y l k o  p e w n e m .  j eżel i  n a ­
s t ą p i  z e r w a n i e  N i e m c ó w  z S o w i e t a m i ,  a 
H i t l e r  w r a z  z H u g e n b e r g i e m  b ę d ą  mieli  
w  s w e m  r ę k u  p a r l a m e n t  n ie m ie c k i  n o w e ­
g o  s k ł a d u ,  w ó w c z a s  p r z y j d z i e  c h w i l a ,  
g d v  p a c y f i ś c i  f r a n c u s c y  b ę d ą  z m u s z e n i  
d o b r z e  o b e j r z e ć  s ię  d o k n f ą  j z a p r z e s t a ć  
d ł a w i e n i a  s w o j e m i  p a c y f i s t y c z n e m i  de -

Słabość Ligi Narodów ośmiela Japonie 
do wzniecenia nowej pożogi wojennej.
G enewa. Delegacja japońska prze­

słała sekretarjatowl generalnemu Ligi 
Narodów n o t ę  w  s p r a w i e  s y t u a c j i  w  
p r o w i n c j i  D że h o l .  W  n o c i e  tej  d e l e g a c j a  
i a p o ń s k a  dowodzi, że Dżehol stanowi 
część republiki Mandżuko, k t ó r a  nie m o ­
ż e  z n i e ś ć  o b e c n o ś c i  w r o g i c h  jej  w o j s k .  
Delegacja japońska zapowiada operacje 
w ojskow e dla przyw rócenia porządku, 
w których wojska japońskie 1 mandżur­
skiej będą w spółdziałały. N o t a  do d a j e ,  
ż e  w o j s k a  j a p o ń s k i e  i m a n d ż u r s k i e  nie 
posuną się poza wielki mur w okolice 
Pekinu i Tientsinu, chyba że ruchy wojsk 
chińskich zm uszą je do uczynienia tego 
ze w zględów  strategicznych.

Czego innego jak odroczenia nie można 
się było spodziew ać.

G enewa. N a d z w y c z a j n e  Z g r o m a d z e ­
n ie  L igi  N a r o d ó w  w y s ł u c h a ł o  przemó­

w i e n i a  p r z e w o d n i c z ą c e g o ,  be l g i j sk i e g o  
m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  Hyman- 
sa ,  k t ó r y  p r z e d s t a w i ł  k o le jn e  etapy w y ­
siłków  pojednaw czych w  sporne chiń­
sko - japońskim komitetu 19-u. K o m i t e t  
t en m u s i a ł  s t w i e r d z i ć ,  ż e  w yczerpał 
w szelkie m ożliw e akcje pojednawcze. 
Taka  j e s t  s y t u a c j a ,  w o b e c  k t ó r e j  z n a j ­

du je  s ię  L i g a  N a r o d ó w  od 17 m iesięcy, 
c z y n i ą c  w y s i ł k i  k o n c y l j a c y j n e .  Z p o ­
c z ą t k u  R a d a  Ligi  N a r o d ó w  o t r z y m a ł a  
z a p e w n i e n i e ,  ż e  już r o z p o c z ę t o  w y c o f y ­
w a n i e  w o j s k  j a p o ń s k i c h  do  s t r e f y  ko le ­
j o w e j  i ż e  b ę d z i e  o n o  k o n t y n u o w a n e  t a k  
s z y b k o ,  j a k  t y l k o  b ę d z i e  m o ż l i w e ,  w  
m i a r ę  j a k  b e z p i e c z e ń s t w o  ż y c i a  o b y w a ­
teli j a p o ń s k i c h  i o c h r o n a  ich m i e n i a  b ę ­
dz ie  z a p e w n i o n a ,  i że  J a p o n j a  s p o d z i e w a  
s ię  u r z e c z y w i s t n i ć  t en  z a m i a r  w  k r ó t k i m  
c z a s i e .  Dz i s i a j  t r z y  p r o w i n c j e  w s c h o d ­
nie s ą  da l e j  o k u p o w a n e ,  w o j s k a  j a po ń-

Niepoważne poczynania akademickie.
W a r s z a w a . O n e g d a j  p r z e d  b r a m ą  

g ł ó w n ą  U n i w e r s y t e t u  W a r s z a w s k i e g o  
g r u p a  m ł o d z i e ż y  e n d e c k i e j  w  l iczb ie  o -  
k o ło  150 o s ó b  u s i ł o w a ł a  u r z ą d z i ć  d e ­
m o n s t r a c j ę  w  z w i ą z k u  z w n i e s i e n i e m  
na  p l e n u m  S e j m u  p r o j e k t u  u s t a w y  o 
s z k o ł a c h  a k a d e m i c k i c h .

D e m o n s t r a n t ó w  r o z p r o s z y ł a  pol ic ja ,  
k o n f i s k u j ą c  t r a n s p a r e n t y  i t r u m n ę  z d y ­
k t y .

W  t y m  s a m y m  c z a s i e  n a  w y ż s z y c h  
u c z e l n i a c h  p o j a w i ł y  s ię  n i e l e g a l n e  ulot­
ki, p o d p i s a n e  p r z e z  O r g a n i z .  N ieza l .  Mł. 
So c i a l .  „ Ż y c i e "  ( k o m u n iś c i ) .  W ulotce 
k o m u n i ś c i  n a w o ł u j ą  d o  s t r a j k u  ogólno- 
a k a d e m i c k i e g o  n a  d z i e ń  22  b m .

W c z o r a i  o b r a d o w a ł y  w ł a d z e  n a c z e l ­
ne  O b o z u  W i e l k i e j  P o l s k i ,  k t ó r e  z a s t a ­
n a w i a ł y  s i ę  n a d  m o ż l i w o ś c i ą  p r z e p r o ­
w a d z e n i a  o g ó l n o - a k a d e m i c k i e g o  s t r a j ­

ku.  J a k o  e w e n t u a l n y  t e r m i n  s t r a j k u  
w y m i e n i a n o  d z i e ń  23 bm . ,  j e d n a k  o s t a ­
t e c z n a  d e c y z j a  n ie  z a p a d ł a ,  p o n i e w a ż  
w ie l u  c z ł o n k ó w  O.  W .  P .  u l e g ło  n a s t r o ­
jo m  p e s y m i s t y c z n y m  c o  d o  p o w o d z e n i a  
s t r a j k u  z e  w z g l ę d u  n a  n a s t r o j e  p r z e c i w -  
s t r a j k o w e  w ś r ó d  m ł o d z i e ż y  z  w y j ą t ­
k ie m  k o m u n i s t ó w .

L e g j o n  M ł o d y c h  p o s t a n o w i ł  w  s p o ­
s ó b  z d e c y d o w a n y  p r z e c i w s t a w i ć  s ię  
w s z e l k i m  p r ó b o m  s t r a j k u  a k a d e m i c k i e ­
go,  z a r ó w n o  z e  s t r o n y  m ł o d z i e ż y  k o m u ­
n i s t y c z n e j  j a k  i en d e c k i e j .

Biała śmierć w górach,
Stanisławów. W  kotle górskim miedzy  

Pożyrzecką a Breckutem obok schroniska 
P.  T. T.  na Zaroślaku obsunęła się wczoraj 
olbrzymia lawina śnieżna równocześnie z 
kilku stron, zasypując narciarza Henryka 
G arap lcha. Dwaj  jego to w arz ysz e ,  dr.  Adam 
Zieliński i Roman  Puchal ski  zdołali  na t z a s  
usunąć sie i w  ten sposób  uniknęli z a s y p a ­
nia. O w y p ad k u  dowiedz iano się w kró tc e  w 
schronisku,  skad w y r u s z y ł  najbl iższy patrol  
s t r aż y  granicznej .  O godz.  18-ej na miejsce 
katas t ro fy  p r z y b y ł  oficer z 35 szeregowca­
mi i objął  akcję r a tun kow ą .  D ot ych cz as ow e  
Dvszukiwania pozos tały  bez skutku.

Zakopane. Wczo ra i  w y ru s z y ła  na poszu­
kiwan ie  narciarki, która onegdaj została 
pogrzebana pod lawina, liczna ekspedycja

ratunkowa pod kierownictwem pp. Oppen- 
helma i p rzy  l icznym udziale tu ry s tó w  i na r ­
c iarzy.  W  zw a ła c h  lawiny  znaleziono z w ło ­
ki of iary t r agicznego w yp adk u  w dniu w c z o ­
rajszym.  Na zwłok i  leżące w głębi 2H mtr. .  
nat raf i ł  p r z y p a d k o w o  p rzewodnik  Roj, k t ó ­
rego b ra t  p rzed ki lkoma l aty  oadł również 
ofiarą lawiny. Zwłoki znaleziono zmasakro­
wane. z czaszką strzaskaną, l ewa tiogę z ł a ­
maną  w kostce,  a p r a w a  po w yże j  kolana.  
Śnieg na znacznej  p rzes t r zeni  p rzesiąknięty 
był  krwią,  co wskazu ie  na to. że ofiara t r a ­
gicznego wypaJku oonlosła śmierć odrazu. 
Zwłoki  p rzewieziono  do Kuźnic i z łożono 
w kostnicy.  Ofiarą t r agicznego w yp ad k u  
była młoda nauczyc ie lka  gimnazjalna  w  
Krakowie Kamila Kamen/ .

k l a r a c j a m i  w  w o jn ie  f r a n c u s k i e j ,  to  p r z e ­
p i ę k n e  z d e c y d o w a n i e  s ię  na  s a m o o f i a r ę .  
k t ó r e  z a w s z e  d a w a ł o  F r a n c j i  z w y c i ę ­
s t w o .

„ M v  r ó w n i e ż  —  p o d k r e ś l a  p. K r a ­
m a r z  — p o w i n n i ś m y  b v ć  g o t o w i  —  t e c h ­
n i cz n ie  i m o r a i n i e  —  na  w s z e l k i  w y p a ­
d e k .  nie b a c z ą c  na  to,  że  H i t l e r  nie  m ó w i  
j e s z c z e  w  d a n e j  c h w i l i  o s w o i c h  c e l a c h  
o s t a t e c z n y c h  i u r o c z y ś c i e  z a r z e k a  s ię  
i m p r e z  w o j s k o w y c h .  W i e r z y ć  w  to. że  
ko ła ,  k i e r o w a n e  p r z e z  H i t l e r a  i H u g c n -  
b e r g a .  w y r z e k ł y  s ię  idei  r e w a n ż u  i s k a ­
s o w a n i a  t r a k t a t u  w e r s a l s k i e g o ,  b y ł o b y  
o c z y w i s t y m  a b s u r d e m .  H i t D r  c h c e  po-

p r o s t u  w y g r a ć  n a j p i e r w  s w o j ą  g r ę  w 
d o m u .  a n a s t ę p n i e  d o p i e r o  p r z e j ś ć  d o  d a l ­
s z e g o  c i ą g u .  Idziemy —  k o ń c z y  s w ó j  
a r t y k u ł  a u t o r  —  na spotkanie bardzo po­
w ażnych wypadków I gdyby enc nas 
zastały nieprzygotow anym i, byłoby te 
grzechem  względem  naszego państwa"...

T e  s a m e  p r z e s ł a n k i ,  j a k i em i  k ie ru je  
s i ę  w y b i t n y  po l i t y k  c z e s k i  w  t w y m  a r ­
ty k u le ,  z u p e ł n i e  d o b r z e  o d n o s i ć  s ię  m o ­
g ą  i d o  P o l s k i .  N i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  k t ó ­
re  C z e s i  w i d z ą  w  a w a n t u r n i c z y m  k a n c ­
l e rz u  i j e g o  p o l i t y c e  w  r ó w n y m  s t op n iu  
i n a m  z a g r a ż a .  M u s i m y  i m y  b y ć  g o t o ­
w y m i  n a  j e g o  o d p a r c i e .

s k ie  p r z e k r o c z y ł y  w ie l k i  mur i z a a t a k o ­
w a ł y  S z a n g - H a i - K w a n g  i z a p o w i a d a  s i ę  
z a j ę c i e  p r o w i n c j i  D że h o l .  P o  tej  c h a r a k ­
t e r y s t y c e  s y t u a c j i  H y m a n s  z a p o w i e d z i a ł ,  
że  a k c j a  p o j e d n a w c z a  b ę d z i e  d o p i e r o  
z a k o ń c z o n a  p r z e z  p r z y j ę c i e  p r z e z  Z g r o ­
m a d z e n i e  n o w e g o  r a p o r t u ,  a l e  n ie  k ie ­
ru je  on n o w e g o  a p e l u  n a  r z e c z  akc j i  p o ­
j e d n a w c z e j ,  gdyż byłobv koniecznem, 
aby Zgromadzeniu zostały  przedstaw io­
ne propozycje, któreby m ogło przyjąć, 
a l b o  m u s i a ł o b y  o n o  d o t r z y m a ć  z a p e w ­
n ien ie ,  ż e  ż a d n a  n o w a  o p e r a c j a  n ie  b ę ­
dz ie  p r z e d s i ę w z i ę t a .  K o ń c z ą c  p r z e m ó ­
w ie n i e ,  H y m a n s  z a z n a c z y ł ,  ż e  należy u- 
nikać naw et pozoru zbyt nagłego po­
śpiechu, ( ? )  a b y  w s z y s t k i e  r z ą d y  m o g ł y  
p r z e k a z a ć  s w y j n  d e l e g a c j o m  i n s t r u k c je ,  
p r z e w o d n i c z ą c y  z a p r o p o n o w a ł ,  aby 
Z g r o m a d z e n i e  o d r o c z y ł o  d y s k u s j ę  do  
p ią tk u .  P r o p o z y c j a  z o s t a ł a  p r z y j ę t a  i  
na  te rn  p o s i e d z e n i e  z a m k n i ę t o .

Już sie rozpoczął taniec bożka wojny.
Londyn. D r o b n e  p o c z ą t k o w e  o n e -  

g d a j s z e  s t a r c i e  n a  p o g r a n i c z u  p r o w i n c j i  
D ż e h o l  k o ło  Czao-.jang-Su przerodziłj 
się w zacięte walki. O d d z i a ł y  j a p o ń s k i e  
p o d j ę ł y  p r z e c i w  a t a k o w i  c h i ń s k i e m u  
kontrofensywę. Przez cała noc trw ały  
między przeciwnikami gw ałtow ne walki. 
O  ś w i c i e  p o ł ą c z o n e  s i ł y  j a p o ń s k o - m a n -  
d ż u r s k i e ,  l i c z ą c e  36.000 ż o ł n i e r z y ,  roz­
poczęły koncentryczny atak na miasto 
Kailu. Wojska japońskie ruszą dziś praw  
dopodobnie w stronę Pekinu, aby o p a ­
n o w a ć  l inję k o l e j o w ą .

C h i ń c z y c y  s k o n c e n t r o w a l i  w  t r ó j k ą ­
c ie  P e k i n - Ć z a o - J a n g - N a n - L i n g  30.000 
s w y c h  n a j l e p s z y c h  w o j s k .  Chińczycy za­
mierzają bronić się do ostatniej kropli 
krwi. S z e f  r z ą d u  p r o w i n c j o n a l n e g o  ge n .  
1 'ajulan w  D ż e h o l  w y g ł o s i ł  w  s t o l i c y  

p r o w i n c j i .  C z e n d e ,  p r z e m ó w i e n i e ,  w  
k t ó r e m  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  D ż e h o l  n i g d y  n ie  
p o d d a  s ię  n a j e ź d ź c o m  j a p o ń s k o - m a n d ż u r  
sk i m .

K onsystorz publiczny papieski.
Cita del Vatlcano. K o n s y s t o r z  p u ­

b l i c z n y  o d b ę d z i e  s ię  p r a w d o p o d o b n i e  w  
dn iu  16 m a r c a ,  p o  k o n s y s t o r z u  t a j n y m ,  
k t ó r e g o  d a t a  j e s t  u s t a l o n a  na  d z i e ń  13 
m a r c a .  W  ce lu  u ś w i e t n i e n i a  k o n s y s t o r z a  
z  rac j i  R o k u  Ś w i ę t e g o  o b r a d y  o d b ę d ą  s ię  
p i z y p u s z c z a l n i e  w  b a z y l i c e  ś w .  P i o t r a .  
N o w i  k a r d y n a ł o w i e  b ę d ą  m i a n o w a n i  po  
k o n s y s t o r z u  t a j n y m .  W i e c z o r e m  d n ia  15 
m a r c a  P a p i e ż  o d d a  n o m i n a t o m  c z e r w o ­
ne  b i r e t y ,  a  w  c z a s i e  k o n s y s t o r z a  p u ­
b l i c z n e g o  w r ę c z y  im  k a p e l u s z e  k a r d y ­
na l s k ie .

Komunikacja radiotelegraficzna W aty­
kanu z W iedniem.

Citta del Vaticano. W  u b i e g ł ą  s o b o t ę  
n a s t ą p i ł o  o t w a r c i e  ob s ł u g i  r a d j o t e l e g r a -  
t i czn e j  m i ę d z y  M i a s t e m  W a i y k a ń s k i e m  
a W i e d n i e m .  M g r .  M on t i n i  i . S e k r e t a ­
r i a t u  S t a n u  p r z e k a z a ł  d o  Wi<‘ d n i a  l is t  
k a r d y n a ł a  ’-’a c e l l i e g o  z b ł o g o s ł a w i e ń ­
s t w e m  p a p i e s k i e m ,  a z W i e d n i a  o d p o ­
w i e d z i a ł  a r c y b i s k u p  Inn i t z e r .  k tó^y  z a  
k i lka  dni  p r z y b ę d z i e  d o  R z y m u  dla o t r z y  
m a n i a  b i r e t u  k a r d y n a l s k i e g o  i z ł o ż e n i a  
p o d z i ę k o w a n i a  O j c u  Ś w i ę t e m u .



Pod rsadaml Hitlera..«
Policja ma spełniać role bojówek. —  W ojsko bierze udział w  zjeździ© „stalow ego hełmu". —  „Kultura" akademicka.

Berlin. K om isaryczny  minister sp raw  
w ew n ę trzn y ch  Prus Goerlng w ystoso ­
w a ł  do policji w ezw anie, w którem za­
znaczył, że  powinna ona w ziąć jaknaj- 
czynniejszy udział w  ochronie i popie­
raniu działalności ugrupowań narodo­
w ych , w  szczególności form acyi hitle­
rowskich i stahlhelm owych, nie ograni­
czając  sw ej roli do interwencji w  w y ­
padkach  ich atakow ania . Z ca łą  bez­
w zględnością  policja „przeciwstawiać"  
się natomiast winna wystąpieniom  orga- 
nizacyj antypaństw ow ych. Na akty <;e- 
roru kom unistycznego i napady Reago­
w ać należy z bronią w  reku. Za użycie

broni w tych wypadkach minister bierze 
na siebie odpowiedzialność. Nieprze­
strzeganie tej instrukcji pociągnie za so­
bą ostre kary dyscyplinarne.

Berlin. W  sobotę i niedzielę odbra- 
dow ał w  Królewcu zjazd przyw ódców  
Stahlhelmu. na k tó ry  p rzy b y ło  1500 de­
legatów  z Prus W schodnich I Gdańska. 
Jako  goście honorowi przybyli  na zjazd 
nadprezyden t Prus w schodnich  dr. Kut- 
scher, zas tępca  kom endan ta  o k ręg o w e­
go R eichsw ehry  oraz  liczni reprezen tan ­
ci w ład z  k ra jo w y ch  i oficerowie b. ar- 
mji cesarskiej. W  manifestacji u rządzo­
nej z okazji z jazdu  wzięło udział 300

żołnierzy R eichsw ehry pod komendą o- 
ficerów . M o w y  wygłosili p rzy w ó d cy  
Stahlhelm u W agner i gen. von. Lettow - 
Vorbeck.

Berlin. W  P ań s tw .  Akademji Sztuk 
P ięknych  obsadzili studenci h it lerow scy 
w  czasie pań s tw o w y ch  egzam inów  lokal, 
w k tó rym  o d b y w a ły  się egzaminy i w y ­
pędzili profesorów, a następnie ścigali 
ich. pobili i wyrzucili na ulicę. Byli to 
profesorowie Kamps. L ahs  i Tappen oraz 
Franek. Następnie zabili studenci drzwi 
do atelier a r ty s ty czn eg o  profesorów  
gwoździami.

Król rumuński zapowiada ostrą walkę z komunizmem w kraju.
Paryż. W ybitny rep o r te r  „I.e Jo u r­

nal"  Geo London przy ję ty  by ł w B uka­
reszcie  przez króla  Karola. Na uwagę 
dziennikarza , że p ew n a  część p rasy  
p rzed s taw iła  zajścia kom unistyczne w 
B ukareszc ie  jako w stęp  do pow ażnego 
ruchu rewolucyjnego, s tw arza iącego  
n iebezpieczeństwo dla monarchji rumuń­
skiej, król odpowiedział, że zdaje sobie 
doskonale sp raw ę  z tego, iż ostatnie zaj­
ścia w  Bukareszcie zosta ły  przez pewne 
czynniki w ykorzystane przeciwko nie­
mu jako królowi i człow iekow i.

Lecz w szystk im , k tó rzy  zmierzają 
do  abdykacji króla, lub przew idują ją — 
odpow ie on s łow am i M ac-M ahona: J e ­
stem  i zostanę.

P o w o łan y  na tron rumuński, ośw iad­
cz y ł  król Karol, pozostanę w ierny  p rzy­
siędze złożonej narodow i rumuńskiemu 
i do ostatniego tchu będę p racow ał nad 
d obroby tem  Rumunji.

P o w rac a jąc  do ostatnich w ypadków  
w  kraju, król s tw ierdził ,  że jest to ofen­
sy w a  komunistyczna zorganizowana za­
granicą. Co do tego rumuńskie władze 
policyjne posiadaja dokładne informacje. 
Propaganda komunistyczna występuje 
pod rozmaitem! formami, ma na celti 
podważenie, od strony Rumunji, cyw ili­
zacji europejskiej.

P on iew aż  akcja kom unistyczna do­
zna ła  w  ostatnich tygodniach niepowo­
dzenia. jest wielce praw dopodobnem . że 
w y raz i  się ona później nieco w innej for­
mie. lecz działać nie przestanie.

P o rząd ek  w Rumunji musi b y ć  za­
ch o w an y  za w szelką  cenę.

Król w yraził nadzieje, że w ładze ru­
muńskie potrafia skutecznie przeciw  
staw ić się propagandzie komunistycznej, 
usuwając przyw ódców  ruchu.

P a ry ż .  P rem je r  rumuński Vaida Voe- 
vod ośw iadczy ł korespondentow i „Le 
Journa l"  w  zw iązku z ostatniem i ro z ru ­

chami w  Rumunji, że garnizony ani w  
Bukareszcie ani w  innych punktach kra­
ju nie zosta ły  powiększone. Zmobilizo­
w aną jedynie pew ien kontyngent żandar 
merji, zdem obilizowanej niedawna z 
pow odów  budżetow ych. Rządowi w ia­
domo, że elem enty, które podżegały do

trw ałych zajść w  Bukareszcie, mają za­
m iar zo rgan izow ać podobne dem onstra­
cje w  innych m iastach  rumuńskich np. w  
Grad, C zerniowcach, Tem eszw arze. 
W ład ze  rum uńskie w y d a ły  szereg  za ­
rządzeń, by nie dopuścić do now ych  
prób w y w o łan ia  zamieszek.

T E L E G R A M Y .

WIELKA P R Z Y J E M N O Ś Ć
n a s  ominie, gdy bez  rad ja  dzień spędzimy.

Na kopalni „Pokój*' wybuchł włoski
strajk.

W  ubiegły poniedziałek 20 lutego br. 
za łoga kopalni „Pokój"  w N ow ym  B y­
tomiu odbyła zebranie załogowe, na 
k tórem  om ówiono w ynik  konferencji u 
kom isarza demobilizacyjnego w zw iąz­
ku z zam ierzonem  zamknięciem tej ko­
palni. jak i in n e 'ż v w o  obchodzące gór­
ników spraw y, jak w ypow iedzenie za­
robków. urlopy turnusow e itd.

Jak  wiadomo, w ynik  konferencji u 
kom isarza  był taki, że kopalnia zgodziła 
się unieruchomić tylko niektóre pokłady, 
co jednak pociągnie za sobą zwolnienie 
około tysiąca  robotników na ogólny stan 
załogi 1600 robotników. A ponadto ko­
palnia zas trzeg ła  sobie p raw o  doboru 
załogi z pośród tych  robotników, któ­
rych ma zam iar za trzym ać  w pracy. Już 
na konferencji u kom isarza ten krok d y ­
rekcji kopalni w yw oła ł  o s try  sprzeciw  
ze strony  sek re ta rzy  zw iązkow ych, na­
tomiast za łoga kopalni na takie posta­
wienie sp raw y  odpowiedziała włoskim  
strajkiem, który wybuchł w poniedziałek

popołudniu. Do strajku przystąpiła cała 
załoga, w liczbie 1600 robotników, któ­
rzy teren kopalni nie opuszczają ani na 
chw ile. Robotnicy rozlokowali się w 
łaźniach, cechowniach, w budynkach 
sortowni itd.. a na dół kopalni zjeżdża 
tylko obsługa niezbędna dla utrzymania 
bezpieczeństw a kopalni. Żyw ność ro­
botnikom stojącym  w akcji s trajku w ło­
skiego donoszą rodziny. Spokoju i bez­
pieczeństw a na terenie kopalni pilnują 
patrole, wyłonione z pośród strajkują­
cych robotników.

Rada zakładow a kopalni w m iędzy­
czasie odbyła kilka rozmów z k ierow ­
nictwem  kopalni, jak dotąd, bez żadne­
go rezultatu.

W  godzinach popołudniowych, po po­
wrocie radców  z Katowic, s trajkująca 
za łoga odbyła ponow ne zebranie  w ce­
chow ni;  p rzyczem  zapadła jednomyślna 
uchw ała , że nie należy p rz e ry w a ć  akcji 
s trajkowej.

W  dążeniu do ożyw ienia  życia  
gospodarczego.

W arszaw a. J a k  donosi „W ieczó r"  
M iniste rs tw o S karbu  opracow uje  pro­
jekt konwersji  k ró tko term inow ych  dłu­
gów  bankow ych  i hipotecznych. Z ada­
niem tej konwersji m a  b y ć  ożyw ienie , a  
p rzed ew szy s tk iem  znaczne odciążenie 
życia  ekonomicznego, tak  jak to stało  
się przed n o w y m  rokiem z konw ers ją  
wierzytelności d ługoterm inow ych. Mó­
wi się o tern, że w edle  op racow anego  
planu nastąpi znaczna obniżka oprocen­
tow ania  sk o n w er to w an y ch  d ługów  krót 
ko term inow ych  z 9 na 4 proc. w zg lęd ­
nie i 5 i pół proc.

Jednocześnie  p rz e w id y w a n y  jest 
dziesięcioletni termin spłat.

Projekt ten znalazłby się na R adzie 
M inistrów już w  najbliższych dniach.

W iadom ość ta  w y w o ła ła  w  sferach 
finansow ych wielkie ł zrozum iałe  w r a ­
żenie.

U staw a akademicka przyjęta w  Sejmie 
w  trzeciem  czytaniu.

Warszawa. Wczorajsze obrady Sejmu 
rozpoczęły się o godz. 9,20. Wobec zakoń­
czenia rozprawy ogólne] nad proiektem rzą­
dowym o szkołach akademickich przystą­
piono do rozprawy szczegółowej. Do po­
szczególnych artykułów projektu posłowie 
z klubu Nar.. PPS, Ch. D . 1 Ukraińskiego 
oraz koła żydowskiego zgłaszała poprawki. 
Przemawiali posłowie; Staniszkis. Komar- 
nicki, Somerstein, Piotrowski. Zahaikiewicz, 
Dubois. Winiarski. Bryła. Stroóski. Trąmp- 
czyński. Dąbrowski, Niedziałkowski i in. 
zabrał głos minister Jędrzejewicz.

Następnie ustawę przyjęto w II i III-ciem 
czytaniu.

Ujecie trucicieli eterem .
W  osta tn ich  dniach Śl. S traż  G ran i­

czna w ytrop iła  na terenie  pow. ry b n ic ­
kiego t rzy  w iększe  partje  p rzem y co n e­
go z Niemiec eteru, a m ianowicie w sa ­
mym Rybniku 70 litrów, w Syrynii 120 
litrów i w Ligocie T w orkow skiej 170 li­
trów. Na czele szajki, k tó ra  p rz em y ­
ciła ostatn ie  dw ie  partje  eteru, s ta ł  Jó­
zef Bugla z Lubomjl, którego areszto­
wano. E ter  szm uglow any  był w  orygi­
nalnych bańkach  fabrycznych firmy lip­
skiej C. Erdman. R ew iz ja  u a re sz to ­
w anego Bugli ujawniła pozatem rachuft- 
ki, z których w ynika, że przem ytnicy  
z a rab ia ’a na eterze znaczne  kw oty , a 
ponadto dopuszczają  się fa łsze rs tw a  — 
robiąc z 1 litra 5— 7 litrów napoju zastę­
pującego rzekomo w ódkę, a w istocie 
pow odującego silne za trucia  i w ypadk i  
zachorow ań . W ład ze  w a lczą  energ icz­
nie z tym  przem ytem . W  roku t9 32 
skonfiskow ała St. S traż  G ran. w sam y m  
powiecie rybnickim  1042 kg. eteru, a w 
ciągu W i mies. rb. skonfiskowano już 
514 kg. eteru.

Książę Kandos
P O W IE Ś Ć .

35) (Ciąg dalszy.)
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S zy d e rczy  półuśmiech, w łaśc iw y  
t w | r z y  B ernarda ,  nie znikł i w chwili 
w ejścia jego do gabinetu księcia, ale dzi­
kie wejrzenie ostatniego, niezaprzeczona 
t rw o g a  i rozpacz, widna w rysach  tw a ­
rzy, zaniepokoiła n aw et Bernarda, czyli 
racze j C lerm onta. *

— Cóż się s ta ło ?  —  zapy ta ł  krótko 
i p raw ie  szorstko.

—  Zobacz w pierw , cz y  nikt nas nie 
podsłuchuje.

Ludw ik C lerm ont o tw o rz y ł  drzwi i 
obejrzał się po kory tarzu .

— Jes teśm y  sam i! — rzekł, w ra ca ­
jąc do księcia i patrząc  nań z oczek iw a­
niem.

M łody Lapierre  opuścił mnie w tej 
chwili — zaczał książę.

— Tak, widziałem go w ychodzące­
go, albo właściw iej wybiegającego, a 
zd aw a ł  się jeszcze więcej od pana w z ru ­
szonym . M ożnaby sądzić, że ścigany 
był od dem onów, tak szybko biegł ku 
bramie, nie o d w róc iw szy  się ani razu na 
okna salonu m uzycznego, gdzie panna de

■ Kandos z poza firanek w y z ie ra ła  i padła 
zemdlona w  objęcia księżnej, skoro  znikł 
jej z oczu.

—  C zy  wiesz, co mi pow iedz ia ł?
— Hm! mniejwięeej... dom yślam  się 

przynajm niej — m ruknął pełnomocnik.
— Odrzucił rękę Anny, k tórą  ja... 

s łyszysz , k tórą  ja mu ofiarowałem...
—  A co panu powiedział o m nie?
—  O tob ie?  Nic! Cóż byś ty  miał 

znaczyć w tej sp ra w ie ?
— Zaraz  się pan dowiesz. I cóż po­

dał za powód w zbraniania  s ię?
— Że honor zabrania mu dać swoje 

nazw isko pannie de Kandos.
—  Tern gorzej dla niego — rzekł 

Clermont. — No i cóż da le j?  Cóż pana 
zan iepokaja?  D opraw dy, w y k rz y w ia sz  
tw arz  jak kot podczas g rzm otów .

— Milcz nędzniku! — zakrzykną? 
książę zgrzy ta jąc  zębamL — C zy  nie 
pojmujesz o co chodz i?  C zy zaszedłeś 
tak daleko w cynizmie twoim, ż t  nie u- 
miesz rozpoznać Otaczających nas nie­
b ezp ieczeństw ?

— O jakich niebezpieczeństw ach 
f'hcesz m ów ić?

—  Młody L apierre  w ie o naszej ta­
jem nicy ,  lub przynajm niej wie dosyć, 
aby  nie chcieć po łączyć swojego z mo- 
jem nazwiskiem.

— W ie o naszei ta jem nicy?  — zap y ­
tał b an d y ta  z zdumieniem i zaniepokojo­
ny w w ysokim  stopniu, ale w  najbliższej 
sekundzie uderzy ł  sie w czoło 1 głośnym  
w ybuchając  śmiechem, upadł w  fotel na­
przeciw ko  księcia.

Ksiąą# p a trza ł  na niego trw ożliw ie.

— C zyżby  dostał pomieszania z m y s łó w ?  
— mrukną? do siebie.

—  J a ?  o bynajmniej, ale tobie, jak się 
zdaje, zaczyna się psuć w mózgu — od­
rzekł pełnomocnik. — P roszę  cię na 
w szystko , nic stój tak, i nie patrz  na 
mnie jak obity pies.

—  Dość tych bezczelności — za w o ­
łał książę z oburzeniem. — Pow iedz mi, 
co m asz mi do powiedzenia, i jeśli mo­
żesz, w y raża j  się przyzwoicie].

—  Rzecz cała jest prosterr. głup­
s twem . Gaston L apierre  jest moim s y ­
nem.

—  Tw oim  sy n e m ?
—  Tak, moim zupełnie niespodzie­

w anie od tygodnia odnalezionym synern. 
W  wieczór. gdvm  był zmuszony oddać 
ow ą fatalną w izytę  Trupiej Głowie, w 
powrocie moim przez dachy, wpadłem 
zupełnie niespodziewanie na for.o mej 
własnej rodziny. Otóż cała tajemnica 
Młody człow iek nazyw a się zatem... G a­
ston Lapierre, p raw ny  syn. sądow nie  po­
ślubionych małżonków Ludwika i E rne­
s tyny  Lapierre, obecnie m agazynierki 
białych haftów przy  ulicy Obercampf.

—  Biedny, nieszczęsny chłopak!
— Tak, rzeczywiście ,  jestem p rze­

konany. że gdyby mógł sam obierać oj­
ca, nie by łby  z pośród innych mnie w y ­
brał. On za rów no  jak i godna moja 
małżonka nie okazali najmniejszej rado­
ści p rzy  naszem  niespodzianem  spotka­
niu.

— Tak. rozumiem teraz  w szystko . 
Nie ja w ięc byłem...

— O nie. nie książę panie —  p rz e r ­
w ał mu pełnomocnik z szyderczą  uniżo- 
nością.

— On sam  tylko Czuł się niegodnym 
w stąo ić  w m ałżeńskie związki z ostatn ią  
latoroślą najs tarszej rodziny kraju... nie­
p raw daż ,  że tak  zw ią  się książęta  de 
Kandos...

— Milcz, podły  szy d erco !  — k rz y k ­
nął książę głosem pełnym  odrazy  i gnie­
wu. odwuacając się ty łem  do sw ego  peł­
nomocnika.

— Nie żenuj się, ulżyj twem u sercu 
w ybuchem  wściekłości, pogardy  i niena­
wiści. Ale ani gniew, ani pogróżki, ani 
sza tana  n ienaw iść nie pommrą ci do w y ­
pędzenia ze sw ego  domu B ernarda, pełno 
mocnika. Miejsce jest zanadto  dobre, 
korzys tne  i donośne, aby  B ernard  miał 
je opuścić dobrowolnie.

— M asz słuszność, ko rzys ta sz  rze­
czyw iście  w wysokim  stopniu z nas /eg o  
położenia. Nie robisz sobie skrupułów, 
czerpiąc z kasy  bez zastanowienia, aby 
dogodzić nędznym  1 obrzyd liw ym  chu­
ciom, Kasa moja należy więcej do cie­
bie, jak do mnie... C zv  Gaston wiedział 
tuż. dawniej, p rzed  poznaniem  Anny, kim 
by ł jego o jc iec?  1

—  Tak. w iedzia ł o tern, ale p ra w d o ­
podobnie m atka i syn myśleli, że nie ży­
ję, żem  zjedzony p rzez  aligatorów , zabity 
p rzez  Indian, lub żem  um arł z głodu.



Kronika bleżaca
Środa Katedry św . Piotra w  

Antiochii.
Św. Paschazjusza bi­

skupa.
Sw. M ałgorzaty, ter 

cjarki.

Kalendarz słow iański: W róoisław .
Jutro czw artek, dnia 23 lutego: Św .

P io tra  Damjana, biskupa oraz  św . Flo- 
renc.usza, w y z n aw cy .

m
W schód Zachód

S ł o ń c a  o  godz. 6.43; o godz. 17,14. 
' K s i ę ż y c a  o godz. 6,10; o godz. 14,47.

Z historii Śląskie'.
22 lutego. 1296. U m arł książę Hen­

ryk V w roc ław sk i  zw an y  O ty ły . Za żo­
nę miał Elżbietę, córkę Bolesław a P o ­
bożnego, księcia kaliskiego. Pozostaw ił  
trzech  małoletnich synów , pod opieitą 
ks. Bolka I świdnickiego, b ra ta  sw ego. 
1634. H rabia  Je rzy  Oppersdorff, namie­
s tnik G órnych  Łużyc, ożenił się p o w tó r­
nie z E ste rą  B arb a rą  z domu h rab io w ­
skiego Meggau. —  1750. Zm arła  Cecyl- 
ja, żona Feliksa hr. Sobka, rządcy  ziemi 
raciborskiej, có rk a  Karola hr. Saurang. 
1879. Karol Miarka, redaktor i w y d a w ­
ca „Katolika" był p ierw szy raz w soól 
nie z Innymi dziennikarzami na audjen 
cji u Jego Ś w . Leona XIII. w  Rzym ie.

W  roku: 1583. W Opolu i okolicy b y ­
ła do tychczas  n iebyw ała  drożyzna. Za 
szefel ży ta  płacono 3 ta lary . — Od 1583 
do 1598 roku był Jan  R eisw itz  na Rasz- 
czycach  i w łaścicie l B rzezia w y ższy m  
sędzią k ra jow ym . — 1584. U marł W ła ­
d y s ław  S ta rszy ,  w łaściciel ziemi rybnie 
kiej, d o ży w sz y  lat 82. P o  nim nastąpił 
syn  jego W ła d y s ła w  M łodszy Popel z 
Ł obkow ie. —  1585. Za 30 000 ta la rów  
kupił Jan  Kochticki Lubliniec. — 1585. 
Książę H enryk  XI lignicki uciekł z w ię­
zienia i schronił się do  Polski. — 1587. 
U m arł książę H enryk  XI lign. w K rako­
wie, gdzie by ł zna lazł  p rzytułek. Kilku 
ligniczan. będących  w  tem źe mieście 
p o s ta ra ło  sie z litości o pogrzeb. __
1587. W ed łu g  sp raw ozdan ia  sk a rb o w e­
go z tego roku pobierał Racibórz od sę­
dziego k ra jow ego  Jana  Reisw itza  rocz­
nie 14 ta la ró w  21 g roszy  podatku. —
1588. W ieś S ław ięcice , oszacow ana  na 
22 000 talar.,  zosta ła  oddana w  za s taw
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Listy naszych Czytelników.
Udała zabawa.

Katowice. Z abaw a, urządzona z r a ­
mienia rady rodzicielskiej p rzy  za w o ­
dowej szkole żeńskiej T o w a rz y s tw a  P o­
lek zgrom adziła  w salach p. Kubosza 
paruset uczestników. Zapew ne nie poża­
łowali oni sw ego przybycia  na w spom ­
nianą zabaw ę, mogli bowiem w śród  na­
der  miłej a tm osfery  spędzić noc na tań­
cach, do których  p rz y g ry w a ła  ork iestra  
policyjną. P onadto  komitet postara ł się 
o liczne urozmaicenia i niespodzianki, 
żyw o  przy jm ow ane przez rozbaw ionych 
uczestników. O powodzeniu im prezy 
rady  rodzicielskiej p rzy  zaw odow ej 
szkole żeńskiej Tow . Polek św iadczy  
najlepiej uczucie zadowolenia u w sz y s t ­
kich, k tó rzy  mieli możność brać  udział 
w zabaw ie , nie m ów iąc Już o dochodzie, 
k tóry  przeznaczony został na kolonje 
letnie młodzieży żeńskiej szkoły zaw o ­
dowej Tow . Polek. Należy się szczere 
podziękow anie tak komitetowi, jak i gro 
nu nauczycielskiem u szkoły  z p. dyr. 
Zbrojową na czele za trud, położony o- 
koło zorganizow ania  tak  pięknej im­
prezy.

Podniosła uroczystość szkolna.
§ G aszow ice. W  niedzielę, dnia 12 

lutego byliśmy świadkami bardzo  pod­
niosłej u roczystości szkolnej, k tóra od­
by ła  się na sali p. Kolorzowej w G aszo­
wicach. Wielkie zain teresow anie , jakie 
miejscowa ludność okazuje dla polskiej

przepełniona. D zia tw a nasza, k tóra  w y ­
s tępow ała  czy to z deklamacjami, sztucz 
ką (pod p. Busiówną) i śp iewem  (pod 
batu tą  naucz. p. Poloka), w yw iąza ła  się 
znakomicie. Bardzo podniosłe przem ó­
wienia wygłosili p. naucz. D w oraczck  — 
na tem at:  . .Pow stan ie  s tyczniow e", a p. 
kier. szk. S zym ała  — na tem a t :  „W a­
runki. życie oraz stan ośw ia ty  Polaków  
na obczyźnie" oraz drugi refera t z prze­
źroczami „Lądy i m orza". O dśpiew a­
niem Roty zakończono uroczystość.

Z tego miejsca dziękujemy p. kier. 
szk. Szym ale  za jego gorliw ą pracę na­
rodow a w tut. miejscowości. P rzy zn ać  
musimy, że poświęca się z ca łych sił dla 
nas i naszej dzia tw y. P. kier. szk. S zy ­
male i gronu nauczycielskiemu, które 
poświęca się p racy  — serdeczne Bóg za­
piać! Cześć szkole polskiej w G aszo­
wicach!

P ozatem  pominąć nie m ożem y też 
zjawisko, jakie zaszło na ostatniej u ro­
czystości. Mianowicie piętnujemy te 
wszystk ie  osoby z naszej miejscowości, 
które zamiast bvć na sali podczas uro­
czystości urządza ły  ha łasy  p rzy  bufe­
cie przy  kieliszku, zam iast być p rzy k ła ­
dem reszcie ludności.

O byw atel 1 widz.

Rezolucje poszkodowanych uchodźców.
§ Chropaczów. Z w iązek  Poszkodo­

w anych  Uchodźców Śląskich w  Chropa- 
czow ie na żebranin walnem w niedzielę,, . , - . —~ •— ...........1 1 a  ł c u i  ai 11 u w a m c i l l  W IllCU^ICJię,

y, św iadczy  o tern, ze sala była Idnia 12 lutego 1933 r. przy bardzo  licz-

Przy bólach

nym udziale cz łonków  uchw alił  rezolucję 
następującej treśc i:  1) Uchodźcy s tw ie r­
dzają. w obec now ych  dokuczliw ych re- 
presyj ze s trony  zarządu Spółki B rac­
kiej w spraw ie  świadczeń pensyjnych dla 
takich ludzi, k tó rzy  od szeregu lat uisz­
czali sw oje składki do niem. Knapp- 
schaftsvereinu. że zarządzenie  Spółki 
Brackiej, ażeby  tym biednym uchodźcom 
odebrać kaw ałek  chleba i to takim lu­
dziom, k tó rzy  wielkie ofiary złożyli na 
o łtarzu ojczyzny w okresie pow stań ślą­
skich i w plebiscycie, iest k rzycząca  nie­
sprawiedliw ością. W obec tego apeluje- 

I my przedew szystk iem  do pana wojewo- 
Idy. bv ten w yrok  śmierci g łodowej zo­
s ta ł  jak najprędzej uchylony. 2) Pod  
względem ubezpieczenia na starość  s ta ­
ła się nam również k rzyw da , a miano­
wicie św iadczenia z tej instytucji nie są 
uregulow ane i uchodźcy inwalidzi nie 
o trzym ują takiej renty, z jakiej korzy­
stają daw no tu zamieszkali. 3) Z w raca ­
my się z gorąca  prośbą do pana woje­
wody. by przy redukcjach uchodźcy w  
przyszłości nie byli pozbawiani pracy. 
4) Na terenie Zw. iPoszk. Uchodźców  Śl. 
w Chropaczow ie są ludzie, k tórzy  nie 
ko rzys ta ją  z żadnej instytucji, żadnego 
w sparcia  z funduszu dla bezrobotnych, 
ani z akcji pańs tw ow ej i są to ludzie za­
służeni na niwie narodowej, a nie mają 
żadnych em ery tu r  i znajdują się w naj­
skrajniejszej nędzy. W  imieniu tych  
zw racam y  się z wielka prośbą, by o trzy ­
mali iakąkolwiekbądź zapomogę. 5) Po­
tępiamy robotę baronów  p rzem ysłow ych  
k tóra  jest w y k o rz y s ty w an a  w celach po­
litycznych i sk ierow ana przeciw  robot­
nikom polskim i państw u polskiemu." — 
W  końcu uchw alono protest następującej 
treśc i:  „Zw iązek  Poszk. Uchodźców  Śl. 
w Chropaczow ie s tw ie rdza  w obec no­
w ych napaści Niemiec na całość granic 
Rzeczypospolite j Polskiej, jakie się po­
w tarza ją  z okazji dojścia do w ładzy  Hit­
lera, że napaści te nie w y p ro w ad zą  z ró­
w now agi uchodźców, k tó rzy  ze spoko­
jem patrzą  w jaśniejszą przyszłość, bę­
dąc gotow ym i s taw ić  się z b  onią w rę­
ku, gdyby tego zaszła po trzeba w obro­
nie całości granic Rzpiitei Polskiej. Na­
rodowi polskiemu na rubieżach zachod­
nich, k tó ry  k rw ią  w łasną  okupił sw oje 
w yzw olenie  z pod jarzm a pruskiej nie­
woli, nie zdoła w y d rzeć  stanu posiadania 
żadna moc. Dzielnie tych bronić będzie­
my do ostatniej kropli k rw i w szy sc y  u- 
chodźcy bez jakichkolwiek różnic. W ło­
darzow i ziemi śląskiej panu w ojew odzie 
d r  .G rażyńskiem u sk ładam y  hołd za do­
tychczasow e wyniki w  jego p racy  dla 
dobra ludu śląskiego."

nerw ow ych i g łow y  należy niezw łocznie zastosow ać tabletki T o  g a l ,  które uśm ie­
rzają te bóle. Spróbujcie i przekonajcie się sami, lecz żądajcie w e własnym  intere­
sie ty lko tabletek T o g a l .  D o  nabycia we wszystkich aptekach. C ena zł 2,- Togal

W ilhelm owi bar .  Oppersdorffowi za 6, 
późnjej za 15 000. W  roku 1604 kupił łą- 
że m ajętność J a n  B ogusław  Zwole za 
65 000 ta la rów .

Prryslowia.
ś w i ę t y  P io t r  gdy się rozgrzeje  
W iosna  prędko nieprzyśpieje.

*
Jeżeli  o św ię tym  P io trze  w  lutym, 

ciepło służy,
D o W ielkiejnocy zima czasy  sw e  

p rzedłuży .

Rozpowszechniajcie 
wszędzie „Katolika"!
„Katolik" jest gaze tą  w szystk ich  

s ta n ó w :  robotników, rolników, rzem ie­
śln ików  i kupców, uczonych i p ro s tac z ­
ków. b iednych i bogatych  — jednem sło­
w em  jest najpoczytnieiszem  i najwięcej 
Iubianein pismem na Śląsku.

„Katolik" stroni od wszelkiej zacie­
kłości par ty jne j i o d w ra ca  się od dem a­
gogii s tanow ej i klasowej.

„Katolik" jest doradcą  s ta rszego  po­
kolenia, a  przew odnik iem  pokolenia 
młodszego, stojąc w ży w y m  kontakcie 
z organizacjam i i s tow arzyszen iam i mło 
dzież.y polskiej, o k tórych  życiu i dzia­
łalności podaje sp raw ozdan ia .

„Katolik" zaw ie ra  w każdym  num e­
rze specjalny dodatek, m. in. dla dzieci, 
m łodzieży i niewiast, dla rolników, o- 
grodników , pszczelarzy , hodow ców  dro-

Jbiu i inwalidów, w reszcie  dodatki treści 
hum orystycznej,  historycznej i poucza­
jącej o raz dodatek dla zd ro w y ch  i cho­
rych. W  każdym  z tych  dodatków  
znajdzie czytelnik sze reg  a r ty k u łó w  cie­
kaw ych  i rad cennych, dostosow anych  
do w y m ogów  ludu i obecnego przesile­
nia a c ieszących  sie ogólnem uznaniem.

„Katolik" posiada biura porady  p ra ­
wnej w Katowicach, M ikołowie, P szczy  
nie, Rybniku i Radzionkowie, w któ­
rych każdy czyte lnik  znajdzie bezp ła t­
nie informacje w w ątp liw ych  sp raw ach  
podatkow ych , m ieszkaniow ych, s łużbo­
w y ch ,  ubezpieczeniow ych i wielu in­
nych. T ys iące  korzysta ją  z usług biur 
porady prawnej, oszczędzając  p rzy tem  
sporo pieniędzy, w y d a w an y ch  nieraz 
niepotrzebnie na różnych p isarzy  pokąt- 
nych.

„Katolik" drukuje nadto  sze reg  o- 
b razków , odnoszących  się do zdarzeń 
t w y p ad k ó w  w kraju i zagranicą .

„Katolik" daje s<wym czyte lnikom  
bardzo śliczne, c iekaw e-pow ieśc i ,  odpo­
wiednie dla młodych i s ta rszych .

„Katolik" w obec tego w szystk iego  za­
sługuje na poparcie. W  każdym  domu po 
winien być „Katolik", jedyna popularna 
gazeta dla w szystkich . W sz y sc y  winni 
sie zdjąć rozpow szechnian iem  gazety  
naszej. P rzed p ła tę  przyjm ują listowi, 
u rzędy pocztow e i nasi pp. agenci.

—  M iędzynarodowe roboty publiczne.
D owiadujem y się, że u tw orzony  w roku 
zeszłym  w P a ry ż u  S ynd ica t  cur-ipeen 
Entreprises ,  którego celem jest zrealizo-

|w a n ie  robót publicznych, uchw alonych  
przez Ligę Narodów, zw rócił się z  po­
czątkiem  br. do czynn ików  rządow ych  
i n iek tórych  organizacyj technicznych z 
prośbą o podanie mu szczegółow ych d a ­
nych, do tyczących  tych robót w Polsce. 
Jak  wiadom o Komitet Robót Publ. przy  
Lidze N arodów  uchwalił w  roku ze 
szłym, o ile chodzi o Po lskę :  1. rozsze­
rzenie sieci wodociągow ej i k an a l iz a ­
cyjnej w W arszaw ie  kosztem  37.000.000 
fr. szw., 2. rozwinięcie dalekobieżnej s ie ­
ci telefonicznej kosztem  78.000.000 fr. 
szw., 3. projekt elektryfikacji kosztem 
166.000.000 fr, szw., 4. projekt gazyfika­
cji zagłębia  w ęglow . kosztem  29.500.000 
fr. szw .

—  Ilość zapałek podana będzie na 
pudełkach. Jak  się dow iadujem y, w koń­
cu lutego maja być w ypuszczone na ry ­
nek w ew n ę trzn y  zapałki z etyk ie tą ,  na 
której uwidoczniona będzie ilość zapa 
łek. Cena zapałek w  całej P olsce w yno­
si 10 groszy za pudełko, zaś  za paczkę, 
zaw iera jąca  10 pudełek —  95 groszy.

— Można przyjm ować w ycofane z 
obiegu m onety. Z‘powodu nieporozumień 
w ynikających  częstp  m iędzy w łaśc ic ie­
lami sk lepów  i klijentelą na tle przy jm o­
w ania w ycofanych  z obiegu m onet i 
banknotów , przypom inam y, że w ycofa­
ne 2-złotów ki dużego formatu i 1 zło­
tówki s ta rego  typu, w ym ieniane będą 
przez w szystk ie  odziały Banku Polsk ie­
go przez dw a lata, a w iec do 31 s ty c z ­
nia 1935 r. N atom iast wycofane z obie­
gu banknoty  10-złotowe w ym ieniane bę­

dą przez  oddziały  B anku tylko do dnia 
31 grudnia rb.

Województwo śląskie.
* P ow rót delegacji „Zespołu Pracy", 

która podejmowała interwencję w W ar­
szaw ie. Dnia 20 lutego pow róciła  z 
W a rsza w y  delegacja Zespołu P racy ,  któ­
ra  in terw eniow ała  w zw iązku z obec­
nym zam achem  p rzem ysłow ców  na pła­
ce górnicze. Delegacja p rzy ję ta  by ła  
przez min. Hubickiego i inż. Klotta. Po  
zreferowaniu  obecnei sytuacji i w sk aza ­
niu, że zam ierzona przez p rzem y sło w ­
ców  obniżka płac nie jest niczem umo­
ty w o w an a  — delegacja ape low ała  do 
ministra, aby  nie dopuścił do obniżki. 
Przędstaw iciele rządu podkreślili, że 
bezwarunkowo są przeciwni redukcji 
plac.

* Ze zjazdu Związku śląsk ich  Kół 
śp iew aczych  w Katowicach. W  ub. nie­
dzielę odbył się przy licznym udziale 
delegatów^ zjazd okręgu katow ickiego 
Zw. Śl. Kół Śp iew aczych . P rzew o d n ic ­
two zjazdu objął przedstaw icie l  g łó w ­
nego zarządu  p. Janicki. P rzys tąp iono  
do sp raw ozdań  z rocznej działalności. 
Ze sp raw ozdan ia  wynikało , że okręg  ka­
towicki liczy 24 koła śpiew acze , z tego 
13 m ieszanych a 11 męskich. O kręg  li­
czy 2.575 członków . Dochody kół o k rę ­
gu w ynosiły  w roku sp ra w o zd aw czy m  
43.345,04 zł., rozchody zaś 36,155.44 zł. 
W artość  majątku kół wynosi 41.534.72 
zł. Uzupełniono zarząd  nowymi człon­
kami przez  w y bran ie  p. I£aczury r. chó-



ru  kolejowego w iceprezesem , p. D aw ida  
z „O gn iw a"  sek re ta rzem , a p. Nieszpor- 
ka  z „Lutni"  w  Zatęskiej Hałdzie ław ni­
kiem. Do komisji rew izyjnej weszli pp. 
T eodor Szmidt, T ed o r  M urek i P a w e ł  
Fodk ładn ik . Zjazd kół okręgu z popisa­
mi uchw alono u rządzić  18. c z e rw c a  br. 
w  p ark u  „Kościuszki".

* S ow iety  poczyniły  w  przem yśle 
śląskim  zam ów ienia na miljon dolarów.
•W w yn iku  p rzep ro w ad zo n y ch  w  o s ta ­
tn ich  dniach w  M oskw ie rozm ów  po­
m iędzy  delegacją  polskich p rz em y s ło w ­
c ó w  a  sowieckiem i trustam i m etalur- 
giczneml pow iększone zostało zam ów ię  
nie hutnicze S ow ietów  dla przem ysłu  
górnośląskiego z 7 mllj. zł. do w ysok o­
ści 1 mili. dolarów.

* Przed wprowadzeniem  „pociągów  
popularnych". Dla uprzystępnienia p rze­
jazdów  osobom, ch cący m  się udać do 
miejsc w y c ieczk o w y ch  na niedzielę lub 
św ię ta  m in is ters tw o  komunikacji upo­
w ażniło  tu tejszą dy rekc ję  do uruchom ie­
nia specja lnych pociągów popularnych o 
zniżonej opłacie przejazdow ej. W  celu 
om ów ienia b liższych szczegółów  u ru ­
chomienia takich pociągów od s tacy j tu­
tejszego okręgu, odbędzie się w środę, 
dn ia  22 lutego 1933 r. o godzinie 18.15 w 
sali konferencyjnej tutejszej D. O. K. P. 
konferencja  porozum iew aw cza .

* K olejowe zniżki taryfy przew ozow ej.
Na międzyministerialnej konferencji ta­

ryfowej, która odbyła się ostatnio w mini­
sterstwie komunikacji, uchwalono — jak 
się dowiaduje Ajencja „Iskra" — przyzna­
nie dalszych zniżek taryfowych niektórym
artykułom. „ .

W myśl tej uchwały przy przesyłkach 
zwyczajnych i pośpiesznych śledzi wędzo­
nych oraz szprotów zniżka taryfy przewo­
zowej będzie wynosiła 10 proc. Przewóz 
wyrobów stolarskich przy eksporcie droga 
lądowa uzyskał zniżkę blisko 20-procento- 
wa. Taryfa na przewóz używanych ma­
szyn rolniczych, adresowanych do rolni­
ków obniżona została o 15 proc., a d!a od­
padków betonowych o 30 proc. Transporty 
pszenicy do młynów w Wilnie i Nowowi- 
lejce do odległości ponad 360 kim. — będą 
korzystały ze zniżki 5 proc. Wreszcie ta­
ryfa na przewóz litoponów, t. zn. pewnego 
rodzaju farby, obniżona została o 15 proc.

* K atechetyczny kurs dla nauczycieli.
20 b. m. rozpoczęła  się w  K atow icach 
u rządzona  przez W ojew ództw o  S lą s k e  
pod p rzew odnic tw em  diecezjalnego wi­
zy ta to ra  nauki religji ks. pra ła ta  Mibka, 
serja bezpłatnych kursów katechetyez- 
no-m etodycznych dla nauczycieli św ie­
ckich. Kursy te odbędą się kolejno w 
ośmiu m iastach G órnego Śląska. m iano­
w icie: w Katowicach, w Król. H ttc ie ,  w 
M ysłow icach, w Rybniku, w_ Tarn. Gó­
rach, w Lublińcu, w P szczyn ie, w  Miko­
łow ie  i ew . w Żorach.

W  o tw arc iu  kursu  katow ickiego 
w z ią ł  udział J . E. ks. biskup St. Adam­
ski, w ygłasza jąc  przem ów ienie okolicz­
nościow e. W  imieniu P. W ojew ody  ślą­
skiego p rzem ów ił naczelnik W ydzia łu  
O św . Publ. p. dr. Miedniak. Uczestników 
b y ło  przeszło  80. Kurs, k tóry  o dbyw a 
się w auli Polskiej Szkoły  W ydzia łow ej,  
obejmuje w y k ład y  teo re tyczne  i p rak ­
tyczne . w yg łaszane  przez  ca ły  tydzień  
w  godzinach popołudniowych przez w y ­
b itnych  pre legentów . W czora j  rozpo­
czą ł  się kurs król.-hucki w sali g ’mna- 
styczne j  szkoły  XIV, a w czw artek  my- 
słowicki w auli Sem inarium  męskiego. 
Zgłoszenia p rzym ują  w dalszym  ciągu 
inspek to ra ty  szkolne o raz  w izy ta to r  die­
cezja lny  ks. p ra ła t  Milik. w Kurji Bisku­
piej, ul. M arsz . P iłsudsk iego  20.

Walka ze szkodnikami i chorobami 
roślin ogrodowych.

W  m yśl ust. o &  Izbie Rolniczej z d. 
24 c z e rw c a  1925 r. (Dz. U. Sl. nr. 10 z d. 
13 sierpnia 1925 r.). p rzypom ina Ś ląska 
izba Rolnicza w szys tk im  właścicielom 
sadów , ogrodów, zad rzew ień  i pól ca łe ­
go w o jew ó d z tw a  śląskiego o u s taw o ­
w y m  obow iązku  cz y szczen ia  d rzew  i 
k rzaków , bielenia pni i kon aró w  mlekiem 
wapiennem, zw alczaniu  m szy cy  w ełn i­
stej (krw iste j)  i w szy s tk ich  innych szko­
dników. oraz  zas tosow aniu  innych odpo­
wiednich środków , przeciw dz ia ła jących  
chorobom  i szkodnikom  drzew .

Dla w ojew . śląskiego obowiązuje w 
obu pow ia tach  c ieszyńskie j części:  1) u- 
s ta w a  z dnia 30 kw ietn ia  1870 r., 2) u- 
s ta w a  z dnia 2 lipca 1909 r„ 3) rozpo­
rządzenie Ś ląskiego R ządu  K rajow ego z 
dnia 21 lutego 1892 r. i 4) u s taw a  lasow a 
z dnia 3 grudnia 1852 r.

W  górnośląskich  pow iatach  obow ią­
zuje: 1) rozporządzenie policyjne z dnia 
15 lipca 1890 r., 2) rozporządzenie poli­
cyjne z dnia 23 lipca 1924 r.. 3) u s taw a 
z dnia 22 lutego 1888 r. w brzmieniu usta­
w y  z dnia 30 maja 1908 r., 4) u s taw a  o 
administracji policyjnej z dnia 3 marca 
1850 r., 5) u s taw a  policyjna o polach i la­
sach z dnia 1 kw ietnia  1886 r. i 6) usta­
w a o ogólnej administracji k ra jow ej i  d- 
31 lipca 1863 r.

Dla obu części woj. śląskiego obo­
wiązuje rozporządzenie w ojew ody  ślą­
skiego z dnia 25 grudnia 1927 r.

Opieszali podlegają w myśl odnośnych 
u s taw  su ro w y m  karom. P ró cz  tego mo­
gą w ładze  zarządzić p rzym usow e zw al­
czanie na koszt opieszałych.

W z y w a ją c  w szystk ich  właścicieli, 
uży tkow ców , dz ie rżaw có w  i zarządców  
sadów , ogrodów , parków , d rzew  p rz y ­
drożnych , zagajeń, lasów  i pól do bez­
zw łocznego niszczenia porostów , m chów 
jajek poczw arek ,  gąsienic, m szyc  oraz 
wszelkich  innych szkodników sadow nic­
twa, ogrodnictw a, ro lnictwa, leśnictwa 
i pokrew nych  zaw o d ó w  produkcji rolnej, 
kładzie Ś ląska Izba Rolnicza —  śladem 
innych lat —  szczególny nacisk na bez­
w zględne zw alczanie  m szy cy  wełnistej 
(krwistej) ,  grożącej zupełnem zniszcze­
niem jabłoni na Śląsku, z kuprów ką rud­
nicą. o raz na  walkę z kiłą czyli p rzepu­
kliną kapusty  i p o krew nych  roślin, unie­
możliw iającą rozbudow ę w a rzy w n ic tw a  
śląskiego.

Zgłoszenia o pojawieniu się szkodni­
ków  i chorób  roślinnych należy nad sy ­
łać do Śląskiej Stacji O chrony  Roślin w 
Cieszynie, lub do m iejscow ych w ładz 
policyjnych.

Wspólny front robotniczy krystalizuje sie.
W  związku z nowym  zamachem 

praco d aw có w  na płace robotnicze w ko­
palniach w ęgla i kruszcu  — pomiędzy 
organizacjami zaw odow em i górników  
prow adzone są  rozm ow y na tem at ew en 
tualnego u tw orzen ia  jednolitego frontu 
dla odparcia  zamachu.

Z w iązek  G órników  ZZZ. stanow isko  
sw e  w spraw ie  jednolitego frontu ok re­
ślił jasno w piśmie sk ierow anem  do C en­
tralnego Zw iązku  G órników  (k lasow e­
go) i do Zespołu P rac y ,  k tóre  w y druko­
w aliśm y w  num erze naszej gazety  
z dnia 17 lutego. Centr. Zw. G órników  
udzielił ZZZ. odpowiedzi, że skłonny jest 
do prow adzenia  rozm ów  na pow yższy  
temat, natom iast Zespół P rac y  dotąd od­
powiedzi na piśmie nie udzielił.

Natom iast w dniu w czora jszym  od-
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K tesów  Zachodnich.
K atowice. Dziś w środę 22 bm. o go­

dzinie 8 w ieczorem  rozpoczyna się w 
K atow icach w audy torium  Śląskich 
Techn icznych  Z ak ładów  N aukow ych
p rz y  ul. Krasińskiego, cykl w y k ład ó w  
Zw iązku O brony K resów  Zachodnich, 
pośw ięconych  sp raw om  w zajem nego 
stosunku Polski i Niemiec. W ykłac 
inauguracyjny  wygłosi p. Jan  Dębski z 
W a rs z a w y  na tem at:  „Polityka m iędzy­
na ro d o w a  Niemiec w spó łczesnych" .  — 
W stęp  wolny. P ro s im y  o jaknajliczniei 
szy  udział.

W ypłata św iadczeń  inwalidom z kop.
' „Ferdynand".

K atowice. W y p ła ta  św iadczeń  peti- 
sy jnych  dla inwalidów, w dów  i sierót

b y ły  się wspólne obrady  Zespołu P racy  
i Centra lnego  Związku G órników, na 
których zapadła uchw ała odbycia w nie 
dzielę 26 lutego kongresu w szystkich  
radców  za łogow ych kopalń śląskich i za­
proszenia do udziału w kongresie p rzed­
stawicieli Zw iązku  Górników ZZZ. Kon­
gres  ma poprzedzić odbycie w sobotę 23 
lutego wspólnej konferencji p rzeds taw i­
cieli zaw odow ych  zw iązków  górniczych 
dla ustalenia taktyki postępowania.

Oficjalnego zaproszenia  na kongres 
i konferencje Zw iązek G órników  ZZZ 
do tychczas  nie o trzym ał.

Również Zw iązek P rąc o d aw ęó w  — 
jak dotąd — nie zawiadomił związki gó r­
nicze o terminie w stępnych rozmów, w 
zw iązku z w ypow iedzeniem  um ow y za 
robkowej.

N’edyskretne pytanie.
P ragn iem y zw rócić  się  do sa d ó w  tastvtucyj 

i urzędów  pań stw ow ych , kom unalnych, przed­
sięb iorstw  itp. z  niedyskretnym  m oże pytaniem : 
czy  zastanow ili się  nad celo w o ścią  w y w ieszan ia  
setek  em aliow an ych  czy  innych tab liczek  za ­
braniających palenia tytoniu.

Innym razem  i w ob ec Innych osób  n iezw ia -  
zanych  spraw a dochodow ości skarbow ej udo­
w odnim y, że  procent palacych  jest tak przy tła ­
czająco  duży, że  zak azy  palenia sa dzisiaj wo* 
góle  n ieuspraw iedliw ionem  gnębieniem  ludzi.

W  tej chw ili idzie nam o sze fó w  instytucyj 
rządow ych , w  szczegó ln ośc i urzędów  skarbo­
w ych  i banków . Jasnem  jest chyba, że  przec ię­
tny pracujący cz ło w iek  (nie przem ysłow iec  lub 
bogatszy  przedsięb iorca handlow y) najw iększy  
podatek na rzecz  skarbu płaci przez palenie  
papierosów , k tóre obciążone są 50% -ow a opłatą  
m onopolow ą) nie m ów iąc już o zarobku fabry- 
kacyjnym , z k tórego utrzymują się  ty sią ce  ro­
botn ików  i urzędników  oraz szereg  przem y, 
słów .

C zy  w ytrzym u je  logikę fakt. że  c z ło w iek o w i 
opłacającem u dajm y na to, w  urzędzie skarbo- 
-wym patent lub jakiś podatek, zabrania się pa­
lenia w  gm achu tegoż urzędu papierosa, dzięki 
któremu interesant „puszcza z dym em “ na rzecz  
skarbu w ięcej niż po łow ę papierosa?

N iechby sob ie o sw o iśc ie  pojm ow ana h y g ie ­
ne dbały stow arzyszen ia  abstynenckie, lecz  nie 
ci, których to zadaniem  jest w yd ostan ie  od spo­
łeczeń stw a  maksimum opłat bezpośrednich i po­
średnich na rzecz państw a. W prow adzanie za ­
kazu palenia w  takich instytucjach w yd aje  nam  
sie  gr.ubem nieporozum ieniem .

J eszcze  drobna uw aga: sadzim y, ż e  porządny  
w entylator (jeśli już o to idzie) kosztuje jedno- 
n> rnwo nie w ie le  w ięcej od d ziesią tk ów  tabli­
czek em aliow an ych , a w  każdym  razie nie ty le  
kosztuje, b y  sob ie  urzędy na to pozw obć nie 
m ogły.  M. C.

redaktor odpowiedzialny tego pisma, p. 
Stan. Nogaj na tydzień aresztu I 100 zł 
grzyw ny.

Kradzież pieniędzy.
K atowice. W  hali d w o rca  osob. III. 

kl. w  Katow icach skradziono w oźnem u 
kantoru  w y m ian y  pieniędzy E d w a rd o ­
wi Hallerowi z S iem ianow ic 250 RMn., 
podjętych w tym  dniu w M iędzynarodo­
w y m  B anku w  Katow icach.

Nagła śmierć.
Katowice. Zaniemógł nagle w  bram ie 

domu p rzy  ul. Pocztow e j 6, 60-letni 
funkcjon. kol. Antoni Aksamski, zam. 
przy ul. P leb iscy tow ej 22. W ezw an o  
niezwłocznie pomocy lekarskiej, k tóra 
iednak okazała  się bezskuteczna, gdyż 
Aksamski przed p rzybyciem  lekarzu 
zm arł  w skutek  krw otoku  płuc. Zwłoki 
odstaw iono do kostnicy szpitala miej­
skiego w K atow icach.

Spółki Brackiej z kopalni „F erd y n an d "  
odbędzie się dnia 24. lutego br. na ko ­
palni.

Zatrudnianie bezrobotnych przy budo­
w ie i naprawie dróg.

K atowice. W  czasie od 1. kwietnia 
do 31. grudnia 1932 r. p rzepracow ali  bez 
robotni, s taw ieni przez U rząd  P o ś red ­
nictw a P ra c y  U rzędowi D rogow em u o- 
gółem 41.628 dniówek. P rzec ię tn ie  za­
trudniono dziennie 160 bezrobo tnych  
Drzy utrzym aniu  sieci drogow ej oraz 130 
bezrobotnych przy  robotach in w es ty ­
cyjnych. Oprócz tego zatrudniano  na 
otnisku przez L. O. P. P . bezrobotnych , 
t ió rzy  przepracow ali  6324 dniówek i w 
za rządzie  ogrodów  miejskich 2076 dnió­
wek.
W alny zjazd delegatów  kół mandolinow.

K atowice. W  dniu 5 m arca  rb. o go­
dzinie 9 odbędzie się w alny  zjazd dele­
ga tów  Zw iązku Polskich  T o w a rz y s tw  
M andolinowych wojew . śląskiego y  
Katow icach (sala p. Nalepy, ul. Kościu­
szki). Na p rogram  zjazdu złoży sę :  za ­
gajenie i pow itanie  obecnych  przez p re­
zesa  zw iązku  prof. Sachsego, w ystęp  
o rk ies try  mandolinowej, w y b ó r  p re zy ­
dium zjazdu, w y b ó r  komisji matki, sp ra ­
wozdanie cz łonków  zarządu, udzielenie 
absolutorium  ustępującem u zarządow i, 
w y b ó r  nowego zarządu , sp raw a  statutu, 
plan p racy  i budżet na rok 1933-34, wnio 
ski 1 wolne głosy. Dla do jeżdżających z 
daleka jest sposobność w ysłuchania  
M szy św . w kościele garn izonow ym  
przy  placu Andrzeja o godz. 8,30.

O sadzenie w łam yw aczy  za kratkami.
Katowice. W  toku dochodzeń w 

sp raw ie  w łam ania  do składu ap teczne­
go Klemana w Zaw odziu  w  ostatnich 
dniach stycznia  br. ustalono, iż s p ra w ­
cami tego w łam ania  są Teofil F ry s z ta c ­
ki z Załęża i W ik to r Oblong z Zaw odzia. 
P onad to  udowodniono Oblongowi w ła ­
manie do kościoła parafialnego w  Bogu­
cicach. —  P o n ad to  w  sp raw ie  w łam ania

do firmy W olbrun przy  ul. Zam kowej u- 
stalono, iż sp ra w cą  tego w łam ania  j e s t  
E ryk  Czech z Katowic, u k tórego  z n a le ­
ziono 2 rew o lw ery ,  skradzione na szko­
dę wspom nianej firmy. P onad to  Czech 
silnie podejrzany jest o w łam anie  do 
biur ad w o k ata  dr. D ąbrow skiego  i ad ­
w o k a ta  Michejdy w Katowicach, przy 
współudziale  O ttona Czecha, Henryka 
Hausdorta  i R yszarda  Vogla z Katowic, 
o raz  Rudzkiego z Bogucic. W ła m y w a ­
czy odstawiono, do w ładz  sądow ych  ce­
lem ukarania.
K ary na paszkw ilow e I kalum nlatorskle 

gazety .
Katowice. 'Dnia 5 maja ub. r. „Kat- 

tow itzer Zeitung" umieścił perfidny a r ­
tykuł. szkalujący postępowanie władz 
polskich w obec mniejszości w Polsce. 
Sąd skaza ł  p. O estre lcha na 500 zł g rzy  
w n y  oraz  na 50 dni aresztu .

w
S w ego  czasu ukazał się w „Polonii" 

ar tyku ł  p. t. „S anacyjne poprawki histo­
ryczne" , w którym  autor napadł na zna­
nego dziennikarza Augura, ostatnio ko­
respondenta  „I. K. C.“ , zarzucając mu. 
iż zagranicą  w tendencyjnem  świetle 
przeds taw ia  osobę M arszałka P iłsud­
skiego i szereg  historycznych  w y p ad ­
ków. Sad skaza ł p. Augustyna P uste l­
nika, red. odp. „Polonii"  na 3 miesiące 
więzienia bez zamiany na g rzyw nę.

W czora j  odpowiadał również przed 
sądem  redak to r  odp. „Volkswille" p. 
Reinhardt Mai, k tóry  za tendencyjne 
spraw ozdan ie  z procesu „O sw agu"  oraz 
za a tak  na Polskę, w zw iązku z cdań- 
skiemi spraw am i skazany  został na 2 ty ­
godnie więzienia i 250 zł g rzyw jiy . a 
ponadto na 1 tydzień wlezienia 1 300 zł 
g rz y w n y  oraz  d o d a tk o w o  na 200 zł 
g rz y w n y  z zam iana na 40 dni aresztu.

Za złośliwy a tak  na Ś ląską S traż  
(jraniczną, um ieszczony sw ego  czasu w 
„7 G roszach", skazany został wczoraj

W lec bezrobotnych.
Bogucice. Zamknięcie kopalni „F e r­

dynand" nie przesta je  in teresow ać opi- 
nji publicznej. Unieruchomienie kopalni 
miało bvć tylko przejściowe a ty m cza ­
sem przem ysłow cy bynajmniej nie no­
szą  się z zamiarem przyjęcia robotników  
do pracy. S p ra w a  ta by ła  tem atem  ob­
rad na wielkim wiecu bezrobotnych  w 
Bogucicach, gdzie om aw iano szczegóło­
wo zabiegi specjalnego komitetu bezro­
botnych. k tóry  dom aga się uruchomie­
nia kopalni Ferdynand . W szelkie te za­
biegi zosta ły  narazie  bez rezultatu. B ez­
robotni domagali się następnie o tw arc ia  
w Bogucicach kuchni, gdyż dotychczas 
muszą po „w asse rzupkę"  biegać co- 
dzień aż do kuchni przy  kościele św. 
P io tra  i P a w ła  w K atow icach. W  ten 
sposób bezrobotni więcej butów  podrą, 
aniżeli w a r t  jest obiad. W  końcu zeb ra ­
ni przyjęli rezolucje, domagającą się  
orzvlecla do pracy na kopalni „Ferdy­
nand"  800 osób, zgodnie z przyrzecze­
niem komisarza Serokl. W iec miął prze­
bieg spokojny, (k)

Plaga szczurów .
S i \*ulanowlce. W  mieście ro z sze rzy ­

ły się nadmiernie szczury  tak. że stały 
się istną plagą obyw ateli .  W  domu przy 
ul. Bytomskiej 44. szczury  rzuciły się 
w nocv na śpiące dziecko. 8-letni chło­
piec ugryz iony  został w gardło  tak, że 
z bólu krzycza ł.  M iarodajne czynniki t 
właściciele dom ów winni zalać się czem 
nredzej w ytęp ien iem  tej plagi szczu­
rzej. M

Kradzież m ieszkaniowa. 
Szopienice. W nocy na 17 bm. w ła ­

mano się do mieszkania Marii J a ro s ła w ­
skiej (ul. Kilińskiego 1) i skradziono 5 
par białych firanek. 2 niebieskie portje- 
ry , 2 kapy na łóżka i obrus na stół kolo­
ru zielonego, 3 białe s e rw e ty ,  4 prze­
ścieradła ,  ce ra tę  do nakrycia  stołu i na­
rzutkę gobelinową, o raz  w iększą  ilość 
bielizny damskiej i męskiej, łącznej w a r ­
tości około 1500 zł. (k)



Z Cieszyńskiego.Z Kró’. Huty
Z ła w y  oskarżonych.

W czora j  p rzed W ydz . Pozam . S. O. 
w Król. Hucie odpow iadał notoryczny  
złodziej Maksymilian Psiuk, k tó ry  ma 
na sumieniu dziesiątki w łam ań. Sąd 
skaza ł  go, jako n iepopraw nego  złodzieja 
na 14 m iesięcy w ięzienia. Jednocześnie 
odpowiadali w raz  z Psiak iem  trzej pa­
serzy .  k tó rzy  stale kupowali od niego 
kradzione rzeczy . Sąd skaza ł  paserów  
każdego  na  3  tygodnie a resztu . (kr)

Z Śwlętochłowicklego
K rzesłem  na policjanta.

Łagiewniki. W  nocy na 20 bm. w  cz a ­
sie z a b a w y  tanecznej na Kolonji Huber- 
tusa na sali Edm unda Kalety niejaki An­
toni M achnik ze Zgorzelca bez w szelkiej 
p rz y c z y n y  w szczą ł  kłótnię z uczes tn ika­
mi zab aw y .  W e z w a n y  przez  funkcj. 
poi. do uspokojenia się, opuszczenia s a ­
li i udania się do domu. nie usłuchał, 
lecz k rzes łem  uderzy ł  funkcjon. w  gło­
wę, a następnie rzucił w  niego szk lanką 
od p iw a i oka leczy ł go w  tw arz .  W  o- 
bronie w łasne j  funkcj. poi. użył pałki 
gum., skutkiem  czego M achnik opuścił 
salę i zbiegł w  kierunku Zgorzelca, (ś)

W łam anie do mieszkania.
Llpiny. Nieznani do tychczas  s p ra w ­

c y  w łam ali się do m ieszkania Ruty  Mi- 
cha lików nej p rzy  ul. Bytomskiej 5 i sk ra  
dli 150 RMn., 2 s reb rn e  zegark i męskie, 
3 obrączki ślubne, b roszkę i 3 naszyjni­
ki, łącznej w artośc i  około 400 zł., po- 
czem  zbiegli w  n iew iadom ym  kierun­
ku. (ś)

Z Pszczyńskiego
M ikołowska papiernia planuje zw olnienia

Wczorai u Komisarza demobllizacylnego 
w Katowicach odbyła sle konferencja w 
sprawie wniosku redukcyjnego fabryki pa­
pieru Ditrich w Mikołowie. Konferencji 
przewodniczył lnż. Seroka. Fabryka zatru­
dniająca dotąd 93 robotników, chce umniej­
szyli załogę o 53 robotników. Na wniosek 
sekretarza Zw. Metalowców ZZZ. p- Baj- 
dura. Komisarz odroczył konferencje do 
czasu zbadania spiawy na miejscu. (P)

Ciężko opłacą sw e  bandyckie rzem iosło.
Onegdai policja w M ikołowie za a re ­

sz to w a ła  w Łaziskach G órnych  trzech 
noto rycznych  krym inalis tów , zuchw a­
łych bandy tów , zbrodniarzy , k tó rzy  z 
bronią w ręku dokonali szeregu napa­
dów. Z aa resz tow anym i są :  Adolf O gó­
rek, Jan  O bara  i F ranciszek  Kromka.

Udowodniono im szereg  napadów, 
a  m. in. w nocy 15 na 16 stycznia b. r. 
pod G ostynią  napadli na jadącego  na 
ro w erze  robotnika F ranciszka Liszkę, 
k tó ry  na ich widok począł uciekać. Ban­
dyci strzelili do niego z rew olw eru ,  do­
gonili go. jeden uderzy ł go laską w gło­
w ę tak  silnie, iż Liszka zalany k rw ią  
padł na ziemię. Bandyci zabrali mu 
portfel i 15 zł i uciekli. P onadto  dokonali 
oni i kilku innych napadów.

B an d y tó w  odstaw iono  narazie  do 
w ięzienia przy Sądzie Grodzkim, dokąd 
w yjecha ł  w czorai  celem przesłuchania 
ich i p rzeprow adzen ia  ś ledztw a dr. Ma- 
rjan S trze lczyk , sędzia śledczy S. O. w 
K atowicach. Bandytom grozi sąd do ra­
źny. Policji m ikołowskiej należy się u- 
znanie za  zlikw idow anie groźnej szajki.

Z PybnW eęo
Kongres związku górników.

Rybnik. R ów nocześnie z kongresem  
w Katow icach odbył się kongres zw iąz­
ku górników  ZZZ. w Rybniku. Na kon­
gresie tym  przew odniczy ł poseł Piecho- 
czek. k tóry  wygłosił  obszerny  referat o 
położeniu w górnictwie i s twierdził,  że 
górnicy bezw zględnie nie zgodzą się na 
żadna obniżkę płac. Poza posłem Pie- 
chaczkiem  przem aw iali  jeszcze inni 
m ówcy, w skazując  również na koniecz­
no ' i  utworzenia jednolitego frontu ro­
botniczego w obecnym  zatargu o płace 
Po referatach przyjęło rezolucję identy­
czną z ta laka uchwalono w Katowicach.

Tragiczna śmierć dziecka.
Rybnik. W  ubiegły piątek o godzinie 

8.30 od rozpalonego żelaznego pieca ku­
chennego zapaliło się ubranie na 14-mie- 
s ięcznem  dziecku S tan is ław ie  Zieleźnym 
w P aru szo w cu .  Nieszczęśliwe dziecko 
odniosło na calem ciele tak  silne popa­
rzenia, że tego sam ego dnia zmarło.

Pomnik ku czci śp. por. Żwirki i W igury.
C ieszyn. W  dniu 25 lutego odbędzie 

się w  ra tuszu  m. Mor. O s t ra w y  wspólne 
posiedzenie kom itetu b u dow y  pomnika 
ku czci ś. p. por. Żwirki i W igury ,  k tó ry  
m a  s tanąć  na miejscu ka tas tro fy  lotników 
polskich w  Cierlicku. W  posiedzeniu w e­
źmie udział prof. arch. R aszka  z Krako­
w a  oraz prof. Pelikan  z Ołomuńca i bu r­
m istrz  m iasta Mor. O s tra w y  poseł P ro -  
kesz. Na posiedzeniu tern zapadnie osta­
teczna uchw ała  w  kierunku za tw ie rd ze ­
nia projektu budow y  oraz  miejsca posta­
w ienia pomnika ku czci boha te rów  lot­
n ic tw a  polskiego. W  posiedzeniu ma 
w ziąć pozatem  udział konsul R. P. p. dr. 
R ipa oraz  przedstaw icie l czsł. aeroklubu 
z Brna. (c)

W olanie o przyw rócenie instruktora 
ogrodniczego.

C ieszyn. P rze b o g a ty  i urozmaicony 
teren Ś ląska Cieszyńskiego daje w y b o r­
ne w y s ta w y  pod sady  różnego gatunku 
d rz ew  ow ocow ych . To też propaganda 
s tw o rzo n a  przez T. O. P .  w  Cieszynie, 
b y ła  i jest ce low a i znajduje chętnie po­
słuch u w szystk ich  miłośników d rzew  
ow ocow ych . W idzim y,.że  sady  ow oco­
w e now e pow sta ły  i pow stają  jak g rz y ­
by  po deszczu. Pom ocą  im służyło  T. 
O. P.. o raz Ś ląska Izba Rolnicza w Kato­
wicach. k tó re  to instytucje d aw a ły  przez 
trzy  lata pomoc dobrą  chociaż n iew y ­
starcza jącą , przez  udzielania subwencji, 
o raz przydzielanie instruk tora  do w y k o ­
nania robót fachow ych  i udzielenia pora­
dy. Nagle w szy s tk a  pomoc ustała. Ro­
zumiemy zamknięcie subwencji, ale ode­
branie nam instruk tora  ogrodnika to jest 
niezrozumiałe. P rzecież  nie w y s ta rc z y ­
ło tylko posadzić młode sady, lecz t rze ­
ba je dalej umiejętnie prow adzić, żeby 
społeczeństw o miało z nich pożytek. Nie 
każdy  z nas może być tak  w yszkolonym  
ogrodnikiem czy  sadow nikiem , by  znałj  
dokładnie np., szkodniki, życie roślin, po­
t rzeb y  naw ożenia, pielęgnowanie i t. d. 
W obec  tego zw raca m y  się z prośbą do 
naszych  w ładz sam orządow ych  o p rzy ­
w rócenie nam naszego instruk tora  ogro­
dniczego. gdyż bez niego ani Śl. Izba Roi 
nicza ani Tow . Ogród.-Pszczel. nie po­
trafią w porę zapobiec niedomaganiom 
sadow ników  i uchronić ich od szkód, ja­
kie w następstw ie  nas i ca ły  kraj spot­
kają. A przys tępow aliśm y często  z wiel- 
kiemi ofiarami i z w iarą  w pomoc na­
szych  w ładz do to w a rz y s tw a  dla z a ­
kładania sadów , z nadzieją, że nasz 
Śląsk stanie się w niedługim czasie ra ­
jem sadow nic tw a. S podziew am y się, że 
m iarodajne czynniki, które razem z nami 
dzieliły w iarę  w  lepszą p rzyszłość  i dziś 
nas nie opuszczą. Sadow nicy.

Przyjąć e  em d i  eti
jest Emulsja T ranow a Scotta . Ś w ia d czy  o tern 
w ielka Hość podziękow ań wielu matek. Emulsja 
Tranow a Scotta  bow iem  jest środkiem  w zm a­
cniający™  dla dzieci, a szczegó ln ie  w  pierw ­
szym  okresie rozwoju. Emulsja Tranow a Scotta  
zaw iera  tak potrzebne dla organizm u dziec.ęce- 
go w itam iny A. i D. w naturalnej postaci i dla­
tego p rzew y ższa  w szelk ie  sztuczne preparaty  
w itam inow e. Em ulsja T ranow a Scotta  jest lek- 
k oitraw na i o przyjem nym  smaku. O statnio ce ­
ny na Emulsję Tranow a Scotta  obniżone zesta- 
jy o  okoto 40% Norm alna flaszka kosztuje ob e­
cnie zł. 3,— , du ia  podwójna zł. 4,50.

2  balu reprezentacyjnego Związku 
R ezerw istów .

Cieszyn. W  dniu 11 lutego br. odbył 
się bal reprezen tacy jny , tut. Związku 
R eze rw is tów , przy  n iespotykanym  tłum­
nym udziale szerokich w a rs tw  tut. spo­
łeczeństw a. — Śmiało rzec można. /  
by ła  to jedna z najpiękniejszych i naj 
bardziej udałych zabaw  bieżącego kar­
nawału. D ekoracja sali balowej przed 
s taw ia ła  jedno m orze św iatła  i ziemni. 
U w ydatn ia ły  się piękne m undury człon­
ków tut. Związku R ezerw is tów , na t 'e  
m undurów  oficerów tut. pułku oraz de­
legacji Związku P o w stań có w  Śląskich 
i innych pokrew nych  organizacyj.  Bal 
rozpoczął się trad y cy jn y m  polonezem 
pod m istrzow skiem  k ierow nic tw em  tanc 
m istrza członka Kiebla, p rzy  udziale 40 
par. Polonez o tw iera ł  s ta ros ta  c ieszyń­
ski p. Kutzner. Bal urozm aicony by ł 
licznemi niespodziankami, i w  miłym 
a  se rdecznym  nastroju przeciągnął się 
aż do sam ego ranka. Zarząd  Związku 
R eze rw is tó w  R. P . Koło w  Cieszynie tą

d ro g ą  sk łada serdeczne  podziękow anie 
za udział w naszym  balu rep rezen tacy j­
nym. tym  w szystk im , k tó rzy  zaszczy ­
cili s w ą  obecnością nasz bal. a p rzede- 
w szy s tk iem : P anu  s tarośc ie  Kutznero- 

fw i w icestaroścle  Zagórze, posłowi Hal- 
farowi, posłowi S a ta rze .  p. dyr.  Dąbce, 
dyr.  Senkow skiem u. kom isarzow i Krzy- 
stkowi, Korpusowi Oficerskiemu 4 p. s. p. 
pułkow nikow i Chlebusowi i innym oraz 
w szystk im  delegacjom p o krew nych  
zw iązków  1 organizacyj.

D w fe sensacyjne rozpraw y sądow e.
C ieszyn. P rz e d  tut. sądem  okręgo­

w y m  odbędą się w  miesiącu maju dwie 
sensacyjne ro z p raw y  sądow e. P ie rw sza  
— w  znanej aferze oszukańczej Goldfa- 
dena, d ruga zaś  p rzeciw  dw u spraw com  
napadu na kasę s tacy jną  w czeskim  Cie­
szynie a  m. Tennenbaum ow i i Mechlo- 
wi, k tó rzy  pozostali na polskiej stronie 
i tu odpow iadać będą za sfingowany na­
pad na kasę s tacy jną  w czeskim C ieszy­
nie. Z kasy  tej skradziono w dniu 30 
kw ietn ia  1932 r. p rzeszło  1 miljon koron 
czeskich, (c)

Banda kaslarzy przed sądem.
P rze d  sądem  okręgow ym  w C ieszy­

nie odpowiadało  w środę kilku w łam y ­
w aczy , k tórzy  w  zeszłym  roku dokonali 
w łam ania kasow ego do firmy Karol Korn 
S. A. w  B 'elsku oraz do sklepu jubiler­
skiego Christa  i sklepu rad iow ego Kar- 
tera w  Bielsku. Przew odniczył prezes 
p. dr. K arwowski. Jako  g łów ny  s p ra w ­
ca s tanął w arszaw sk i  kasiarz St. Miel­
czarek. który , jak w ykazu je  karto teka 
b y ł  kilkakrotnie karanym . W spólnicy 
jego Józef oraz  Emil Rembłesa, z Babic 
obok Białej, odpowiadali również za ten 
czyn. P o  udowodnieniu im kradzieży 
kasowej, dokonanej w dniu 18 na 19 li­
s topada ub. r. w firmie Korn S. A. na su­
mę 9447 zł o raz 200 koron czeskich jak 
rów nież  weksle  na sumę 192.000 zł, sąd 
skaza? Mielczarka na 2 lata więzienia, 
Józefa Rembicza, który dotychczas nie 
był karany na 10 m iesięcy w lezienia z 
zaw ieszeniem  kary na 3 lata oraz pozo­
stałych d o  8 m lesiecy w iezienia. O sk a r­
żeni zastrzeg li sobie p ra w o  nam ysłu , (c)

Ś w ięto  papieskie oraz z życia  
organizacyj.

Z Istebnej I okolicy. W  niedziele, 12 
bm., obchodziliśmy uroczyście, jak nas 
tylko na to stać, św ięto  papieskie. W  
dw u kazaniach słyszeliśm y, czem było  
i jest papiestw o dla św iata  chrześc ijań­
skiego. a czem było w czasach  niewoli 
i jest dzisiaj dla naszego narodu, zw ła­
szcza obecny Ojciec św., k tóry  uważa 
się za polskiego biskupa, bo w Polsce 
w yśw ięcony, a my n az y w am y  Go pol­
skim Papieżem , bo nam bliski sercem. 
P o  południu urządził Zw iązek niew. kat. 
skrom ną akademję. bv  chociaż w ten 
sposób oddać hołd zasługom  P iusa  XI. 
W  tą sam ą niedzielę odegra ła  miejscowa 
s traż  pożarna sztuczkę p. t. ,.Na w ym n- 
w ie“, k tó ra  dosadnie ch a rak te ry zu je  złe 
i n ienasycone um ysły  ludzkie, sztuczka 
ta poruszyła  niejedno serce, bo i wśród 
naszych  górali są  podobne jednostki, 
dzięki Bogu dosyć rzadkie. W ieczorem  
tego sam ego dnia odbył się ba! koła Ma­
cierzy  Szkolnej w J aw o rzy n ce  na Krzy­
żowej. k tó ry  sp row adził  spory  zastęp 
gości, pomimo ciężkich Czasów. Na wai- 
nem zgromadzeniu pomiędzy wnioskami 
uchw alono w y b rać  p rzy  kole M acierzy 
w Istebnej komisję p ra so w ą  w osobach 
pp. nauczycieli G azurka. G m uzdka i Gaj­
dy. by p ros tow ała  nieścisłe wiadomości, 
nojawiające się w prasie śląskiej o n a ­
szych wioskach i s tosunkach. A czas 
najw yższy , że taka komisja się w yłon i­
ła. bo bardzo  m ało pisze się o jasnych 
stronach naszego życia, a częściej sięga 
się do ciemnych, a naw et brudnych, ro­
biąc z igły widły. Ostatnio  na jednego 
kierow nika naszego rzucono paszkwil 
w Tekli Klebetnicy osławione! „ś ląsk ie j  
G aze ty  L udow ej1*, a „Nowiny** użyły  
sobie znów na kierowniku z innej szko­
ły, co podpisali n ies te ty  jego nauczy­
ciele. W ięcej w yrozum ienia, a  mnie; 
nienawiści i p rzew ro tnośc i!  (c)

O żyw iona działalność koła M acierzy  
Szkolnej.

Zebrzydowice. C iekaw em  jest, że 
ubiegły rok „kryzysowy** nie by ł wcale 
takim dla naszego koła M acierzy Szkol­

nej. O braca ło  się ono ży w o  i zrobiło du­
ży k aw ał drogi naprzód. Jak  wynikało  
ze spraw ozdan ia  sek re ta rz a  na w alnem  
zgromadzeniu, p. P łonki, rok  1932 b y ł  
rokiem ożyw ionej działalności. W ielką 
w agę p rzyk ładano  do u rządzenia  odczy­
tów  z obrazam i świetlnemi. Było  ich 8 
na różne tem aty  i grom adziły  zaw sze  
setki w idzów . Oprócz tego urządziło  
koło 9 przedstaw ień , liczba osiągnięta 
chyba  przez  b. nieliczne koła. Z arząd  
koła złożył reżyserom , am atorkom  i a- 
m atorom  najserdeczniejsze podziękow a­
nia. Koło liczy 227 cz łonków  (przy ros t  
60). Dochody blisko 2000 zł. P . S zw eda  
dobrym  by ł skarbnikiem . Bibliotekarz 
p. Durczok złożył swoje spraw ozdanie .  
Kilka cy f r :  książek 680. czy te ln ików  109, 
w ypożyczonych  książek  3430, a w  rz e ­
czyw istośc i kilka razy  tyle p rzeczy ta ­
nych. Obecnie koło planuje budow ę no­
wej sceny i urządzenie na spółkę z inne- 
mi to w arzy s tw am i czytelni i św ietlicy 
w s ta ry m  budynku szkolnym. Na p re­
zesa w y b ran o  p. G rycza, do tychczaso­
wego prezesa, kołu szczerze  oddanego. 
Do now ego zarządu weszli ludzie pracy .  
Szczęść  Boże w  no w y m  roku!

Obecny.

Budowa uzdrowiska.
Istebna. W ydzia ł  Robót Publicznych 

Urzędu W ojew . Śląskiego donosi: Kon­
kurs  na plan zabudow ania  uzdrow iska 
w  Istebnej został rozs trzygn ię ty  dnia 17 
lutego 1933 r. Sad konkursow y po ro z­
patrzeniu w szystk ich  nadesłanych  prac  
w ilości 53 p rzyzna ł  następujące nagro­
d y :  p ierw sza nagrodę p racy  Nr. 3. d rugą 
nagrodę p racy  Nr. 52. t rzec ią  nagrodę 
p racy  Nr. 4 .czw artą  nagrodę p racy  Nr. 
38. piątą nagrodę p racy  Nr. 16. O tw a r ­
cie kopert z nazw iskam i au to rów  n as tą ­
pi publicznie dnia 3 m arca  na  posiedzeniu 
T o w a rz y s tw a  U rbanis tów  Polskich  w  
W a rsza w ie  — Politechnika ul. K oszyko­
w a 55. W y s ta w a  prac. nadesłanych  na 
conkurs, została urządzona  w  gm achu 
Śląskich T echnicznych  Z akładów  Nau­
kow ych  w Katowicach, ul. Krasińskiego 
Nr. 3, II piętro, sala Nr. 232 i jest o lw a r ta  
dla publiczności codziennie od godziny 9 
do 19 od dnia 20 lutego do dnia 26 lutego 
b. r. w łącznie, (c)

Pom yślny rozw ój M acierzy Szkolnej.
Kisielów. M acierz Szkolna i Sekcja  

Młodzieży przy  M acierzy Szkolnej w Ki­
sielowie nie zostają  w sw y m  rozwoju 
w tyle, lecz postępują naprzód i okazują 
sw oją żyw otność . M acierz i Młodzież 
pracują wspólnie w najlepszej zgodzie, 
dzięki obecnem u kier. szkoły  p. W y b ra ń ­
cowi. k tó ry  zajął się energicznie  o w ym  
Związkiem. Koło M acierzy i Sekcja 
Młodzieży postanow iły  w r. b. odegrać  
wspólnie sztukę „Jasełka** ks. Grima, z 
czego  am a to rzy  w yw iązali  się znakomi­
cie. Dnia 2 lutego b. r. odbyło  się walne 
zebranie M acierzy Szkolnej. R eferat w y ­
głosił kier. szkoły  p. W ybran iec ,  ok re­
ślając d o tychczasow ą działalność zw iąz­
ku. Koło liczy obecnie 38 członków . Za­
rząd  odbył 13 posiedzeń, u rządzono 4 
p rzedstaw ien ia  am atorsk ie ,  2 odczy ty ,  
1 bal, 1 festyn i 1 zabaw ę taneczną. R ó­
wnież obchodzono uroczyście  św ięto  na­
rodow e 3 Maja. Ogólny pochód koła 
w ynosił  1603 zł. 82 gr., zaś rozchód 1175 
zł. 9 gr., saldo gotówki w ynosi 428.73 zł.; 
Na gw iazdkę dzieci szkolnych w ydano  
30 zł.; do g łów nego zarządu  w C ieszy­
nie w płacono 57 zł.; na zakup książek 
w ydano  197 zł.; oprócz tego napraw iono 
także scenę. Biblioteka liczy 217 dzieł 
w 228 tomach. C zy te ln ików  było  36, 
k tó rzy  przeczyta li  397 tom ów. K o łoabo- 
nuje Z aranie Ś ląskie i P o w ieść  Krząsz- 
cza. Następnie udzielono absolutorium 
ustępującem u zarządow i, poczem p rz y ­
stąpiono do w y b o ró w  now ego zarządu, 
w skład którego  weszli następujący pp.: 
kier. szkoły W ybran iec . C hruszcz Adam, 
Kowalczyk Karol. k ie r .W ybrańcow a Ma- 
rja. P a w e ł  Kotas nauczyciel i B rudny 
Karol. Da komisji rew izyjnej w ybrani 
zostali pp.: R obert  C hruszcz i Jan  P a ­
cuła. (c)

U życie broni.
Kamienica. Dnia 20. nad ranem  dw aj

nieznani sp ra w cy  usiłowali w łam ać się 
do składu C hristjanusa W iktora , lecz 
spłoszeni przez patrol policyjną, poczęli 
uciekać w  kierunku placu sportow ego. 
Funkcjonariusze policji za uciekającym i 
w ystrzelili  4-krotnie z rew olw eru ,  lecz 
s trza ły  chybiły , a sp raw cy ,  k o rz y s ta ­
jąc z ciemności, zbiegli, (c)



1 Haska Opolskiego.
■ WszeSkie l is ty  do  adm in is trac ji  i redakcji  na­

l eży  w y s y ła ć  pod a d re se m :  „Katolik  Ś lą sk i"  
In B eu tb e n  O.-S.,  Pos tscb l iessfach .  — P r z e ­
sy łk i  pieniężne a d r e s o w a ć  t r z e b a :  Emil K acz­
m a rc z y k  in B eu tb en  O.-S.,  G le iw i tz e r s t r a s se  10.

Do C zyteln ików  naszych  na Śląsku 
Opolskim.

Niezwłocznie należy odnowić p rzed­
p ła ty  na  miesiąc m arzec. „Katolika Ś lą­
skiego" można abonow ać u naszych  pp. 
agentów , u lis tow ych lub też w u rzę­
dach pocz tow ych . Poniżej drukujem y 
kw it abonam entow y, k tó ry  prosimy 
w ypełn ić  i oddać w raz  z pieniędzmi li­
s tonoszowi lub też na poczcie.

Kto już zapisał „Katolika" na miesiąc 
m arzec, niech k w it  w ytn ie  i odda znajo­
memu lub przyjacielowi, aby  on także 
zapisa ł sobie „Katolika".

P O ST B E ST E L L -SC H E IN

Hiermit bestelie ich bei d e r  Postansta lt

i n ...........................................................................
die in Beutben O.-S. 3 mai wóchentlich 

erscheinende Zeitung

„KATOLIK ŚLA SK I“
fiir den monatlichen Bezugspreis 

von M ark  0,93'ohne Abtrag, (mit Abtrag 
1.11 Mk.)

• • • •. i • • • • • * • • • • •
V or-  und Z unam e — Imię i n azw isko

S ta n d  — Z aw ó d

O r t  — P o s ta n s t a l t  — M iejscow ość

Qulttung
Obige Rm. 0.93 Zeitungsgeld und 18 
Pfcrmige Bestellgebiiliren richtig er- 
halten.

• d. . , , 1933

N am e  d e s  B e am ten  und S tem p e l  d e r  Po s ta n s ta l t .

Pam ięta jc ie  w y b o rc y :
1. że listy w y b o rc ó w  do sejmu p ru ­

skiego, sejmiku prowincjonalnego, sejmi­
ków  pow ia tow ych  i rad gm innych są 
w yłożone do 26 lutego.

2. że każdy Polak  - w yborca  w  inte­
resie  w łasn y m  i spo łeczeństw a musi 
s tw ierdz ić ,  czy on sam  i jego bliscy są 
zapisani w  liście w yborców .

3. że termin wnoszenia  list w y b o r­
czych  z kandyda tam i do rad  gm innych 
t rw a  do 23 lutego.

4. że lud polski w szędzie  musi p rze ­
prow adzić  sw oich posłów  i w szędzie 
pow iększyć liczbę sw y ch  radnych.

5. że w szy sc y  rodacy  złożą dobro-, 
wolną sk ładkę  na rzecz  funduszu w y ­
borczego. W szelk ie  składki przyjmuje 
biuro dzielnicowe Związku P o laków  w 
Opolu, Nikolaistrasse 48 i w szystk ie  pol­
skie banki.

Z B ytom sk iego .
W  piątek  nad ranem  około godziny 

2,30 zauw ażono  w okolicy B ytom ia lek­
kie trzęsienie  ziemi, k tóre  t rw a ło  około 
5 sekund, nie w y rząd za jąc  żadnych 
szkód m ater ja lnych . Również z Zabrza, 
Zaborza, Sośnicy, M iechowie i Rokitni- 
cy, a  n aw e t  z w o jew ó d z tw a  śląskiego 
(z Radzionkow a, C hropaczow a, Ś w ię to ­
chłowic a n aw e t  z Katowic) donoszą o 
w strząsach .  T rzęsienia te w ostatnich 
czasach  na Ś ląsku  zdarza ją  się często . 
P rz y c z y n ą  w s t rz ą só w  jest p raw d o p o ­
dobnie zawalenie się s ta ry ch  ganków  w 
kopalnictwie, k tó ry ch  po wybraniu  
w ęgla  nie zasypano. Mimo, że w s trząsy  
by ły  nieszkodliwe, to jednak m ieszkańcy 
w ym ienionych  m iejscowości p rz e ż y w a ­
li chw ile  s trachu, n ac z y ta w sz y  się w g a ­
ze tach  g ro zą  przejm ujących w iadom o­
ści o trzęsieniach ziemi w innych czę­
ściach św ia ta ,

*

Polic ja  n iem iecka w  Bytomiu pro­
w adzi dochodzenia w  sp raw ie  w ykryc ia  
fa łszy w y ch  polskich banknotów  100- 
z ło tow ych . P rze d  kilku dniami n iewy- 
k ry ty  do tychczas  osobnik w ym ienił w

sklepach w  Bytomiu kilka bankno tów  
100-złotowych, k tóre okaza ły  się fał­
szyw e. S ą  one nieco mniejsze od bank­
notów  p raw dziw ych . D otychczas  nie 
natrafiono na ślad fa łszerzy , ani kolpor­
te rów  fa łszyw ych  banknotów .

•
Od kilku m iesięcy  g ra so w a ła  w  ob­

wodzie p rzem y s ło w y m  dobrze zo rg a­
n izow aną szajka w łam y w a czy ,  której 
długi czas uchodziły  bezkarn ie  kradzie­
że i w łam ania. Do szajki należał pe­
wien w łaściciel samochodu, k tó rym  ban 
dyci czynili sw e  nocne w ycieczki. W re­
szcie policja k rym inalna  w  Bytomiu  
w pad ła  na ślady szajki i w  tych dniach 
zaa re sz to w a ła  5 osób, pom iędzy niemi 
również właścic iela  złodziejskiego sa ­
mochodu. S zajka  naw iedzała  przede- 
w szystk iem  handle cy g a r  i papierosów, 
sklepy z w ódkam i i apara tam i rad jpw e- 
mi.

Z Zabrsklego.
W łam ania  dokonano w  nocy na pią­

tek do kinoteatru  „Union" w Biskupi­
cach. Nie zna lazłszy nic w kasie, udali 
się do biura na p ierw szem  piętrze, gdzie 
otw orzyli  t re so r  (w ew n ę trzn a  sk ry tka  
w  kasie ogniotrw ałej) , lecz mimo to nie 
dostali się do specjalnej skry tk i ,  w  k tó ­
rej bvła  znaczniejsza kw ota  pieniężna. 
Zawiedzeni zupełnie, wkońcu rozbili sza 
fę i biurko, skąd skradli różne przybo- 
rv i sp rzęt  filmowy w artośc i  p rzeszło  
200 m arek . A resz tow ano  i odstaw iono 
do więzienia sądow ego  dw óch podejrza­
nych m ężczyzn, zaś  dw ie  inne osoby 
zdołały  się do tychczas  ukryć.

*

W  urzędzie p racy  w Zabrzu zareje­
s tro w an y ch  było  w  dniu 15. lutego br. 
19.064 bezrobotnych . W  tym  sam ym  
czasie zeszłego roku liczba bezrobot­
nych w y k a za ła  tylko 12.906, p rzy ro s t  
w ynosi w ięc 6.158 osób. P r a w o  do 
w sparc ia  miało 6.679 osób, resz ta  po­
biera w sparc ia  z komunalnej opieki spo­
łecznej.

W  sobotę, dnia 11 bm. zd a rzy ł  się u 
nas sm utny  w ypadek . S łużący  u jedne­
go z gajow ych został w ysł .  ze sp raw u n ­
kami do gminy na zakupno; po drodze 
chcia ł sobie na tartaku  nabrusić scyzo­
ry k  i przez w łasną nieoględność został 
pochw ycony  kołem za odzież i po paru 
obrotach koła w yrzucony  p raw ie  nagi, 
gdyż odzienie na gwoździach poszło w 
s trzępy . C zy  śmierć 16-letniego chłop­
ca nastąpiła  zaraz  cz y  później w skutek  
poranień i zmarznięcia , niewiadomo, bo 
drogą koło ta r taku  mało ludzi przecho­
dzi, a zwłoki znaleziono później na sku­
tek poszukiwań gajowego. P o g rzeb  t ra ­
gicznie zm arłego chłopca odbył się w 
poniedziałek. 13 bm.. p rzy  bardzo  licz­
nym udziale obyw ate li  i d z ia tw y  szkol­
nej w Koniakowie, chcących  w ten spo­
sób okazać sw e  w spółczucie dotkniętej 
n ieszczęściem  rodzinie.

9 lutego byliśmy na g ran icy  św iadka­
mi pożałow ania godnego w ypadku, za ­
kończonego u tra tą  życ ia młodego. S tra ­
żnik czeski zastrzelił obyw ate la  sąsied­
niej wsi Bukowca, śp. Ćmiela, 19-letniego 
młodzieńca. Mylnie podano w  prasie, 
jakoby s trażn ik  wołał, gdyż są  św iadko­
wie, k tó rzy  szli z tragicznie  zm arłym , 
parę osób. Niósł on k aw ałek  kiełbasy, 
zakupionej na jarm arku  w Istebnej, obok 
zaś szła dziew czyna , z k tó rą  miał w  so­
botę 11 bm. d ru żb o w ać ;  ta w idząc jakie 
trzydzieści k roków  od nich sto jącego 
s trażn ika czeskiego, zw róciła  mu u w a­
gę. a gdy się obrócił, by  popatrzeć  w tę 
stronę, padł s trzał,  k tó ry  ugodził go w  
g łowę, tak  iż w  tej chwili, bez słowa 
i jęku, padł m artw y .  T ak  w rzeczy w is to ­
ści p rzeds taw ia  się sp raw a  zastrzelenia 
śp. Ćmiela na g ran icy  przez  czeskiego 
s trażn ika w edług  w iarogodnych  za­
św iadczeń. — P o g rze b  zm arłego  w  tak 
trag iczny  sposób śp. Ćmiela b y ł  12 bm. 
p raw d z iw ą  dem onstrac ją  niemą i żałosną 
dla całego okręgu jab łonkow sk iego : tyle 
ludzi w idziano na cm enta rzu  w  Jab ło n ­
kowie w czasie obchodu ku czci zm ar­
łych Legjonistów  polskich. P ad ły  ostre 
s ło w a  z ust posła kom unistycznego nad 
o tw a r tą  mogiłą, ale spokój nie został za-

Jak  donieśliśmy, w  dniu 14. bm . zo­
s ta ło  zasypanych  na kopalni „Królowa 
Ludw ika"  10 górników, z k tó rych  7 po­
niosło śmierć, m ianowicie: 1. cieśla g ó r ­
niczy Józef Paszek ,  2. kooacz początku­
jący Je rzy  Cieślok, 3. cieśla górniczy 
Mikołaj Profus, 4. cieśla górniczy Ed­
mund Piguła. 5. w ozak  Wilhelm Gralku.
6. nak ładacz  Konrad Kohlbrenner i 7. 
nak ładacz  W ilhelm Gembica. W  nie­
dzielę przed południem w y d o b y to  os ta ­
tnią ofiarę nieszczęścia, w ozaka  M icha­
ła Gralkę. W obec  tego, że w  sobotę 
zm arł jeden z pośród ciężko rannych , o- 
gólna liczba ofiar śm ierte lnych  w ynosi 
8 osób

Z K ozielsk iego.
P rz y t rz y m a n o  26-letniego o b y w a te ­

la austrjackiego, niejakiego Ernesta 
G rygę. k tóry  w katolickim kościele pa­
rafialnym w Koźlu uszkodził kilka o b ra ­
zów Ś w ię tych  Pańskich . O dstaw iono 
go do więzienia, gdzie p rzyzna ł  się do 
winv.

*

N iew yśledzeni do tychczas  sp raw cv  
rzucili k aw a ł  żelaza w  okno probostwa 
w Kłodnlcy. w vbiiajac szyby . Na szczę­
ście nikt nie został okaleczony.

*

Na drodze poza w sią  znaleziono 
zwłoki 63-letniego B enedykta  G órec­
kiego z Grudyńkl. Dochodzenia w y k a ­
zały, iż G. uległ paraliżowi serca.

*

Krótko po północy w ybuch ł  pożar w  
Zakrzowie w  posiadłości rolnika Anto­
niego Kolecki. W  krótkim czasie m uro­
w any  dom m ieszkalny spłonął doszczę­
tnie. T ak że  część mebli padła pastw ą 
pożaru. W ed łu g  do tychczasow ych  do­
chodzeń, zachodzi n iew ątpliw ie podpa­
lenie. •

Z m ieszkania robotnika Augusta Ba- 
rucha w  Karchowie skradziono walizkę, 

Iw  której zna jdow ało  się 300 m arek. Na

kłócony i n iepotrzebnie sp row adzono  z 
całej okolicy żandarm erję  do Jab łonko­
wa.

*

W  środę 15 bm. zdano spraw ozdanie  
z w y n ik ó w  balu koła M acierzy  w isteb- 
tiej, odbytego  5 lutego. W  dochodach 
było  276 zł. 35 gr.. zaś w w y d a tk ach  97 
zł. 4 gr., tak  iż c zy s ty  zysk  w yniósł 177 
zł. 31 gr„ do czego w przew ażnej  części 
p rzyczyn ił  się komitet pań z p. radczy-  
nią M ałyszow ą na czele, p rzysparza jąc  
w  darach  i p racach  ponad 100 zł. czy s te ­
go zysku, za co p rzew odn iczący  złożył 
serdeczne podziękow anie, jak nie mniej 
i bezpłatnej kapeli M acierzy  i kom iteto­
wi panów, k tó rzy  przyczynili  się do te­
go, by  i balow ników  zadowolić i zaba­
wić, a kołu p rzy sp o rzy ć  dochodów, o 
k tóre  w obecnych  czasach  tak bardzo 
trudno. Z czys tego  zysku przeznaczono 
100 zł. na polskie przedszkola po stronie 
czeskiej, 30 zł. na premje dla zw ycięz­
ców  w zaw odach  narciarsk ich  m iędzy­
n arodow ych  w Istebnej. 20 zł. na biblio­
tekę dla d z ia tw y  szkolnej p rzy  bibliotece 
koła M acie rzy  w  miejscu i 10 zł na szko­
ły  polskie zagranicą .

W  niedzielę 19 b. m. urządziła  m ło­
dzież SM P. doroczny  sw ój bal. C zy s ty  
zy sk  przeznaczono na uzupełnienie ka­
peli SM P. i biblioteki. Bal ten odbył się 
w sali p. G azura w Istebnej, zaś na Za­
olziu urządzi koło SM P. zamiast balu 
przedstaw ienie , połączone z zabaw ą 
karn aw ało w ą .

Sarna pomocnica 
przemytników.

Sieradz. U rzędnicy skarbow i w cza ­
sie rewizji sw ojego rew iru  p rz y c h w y ­
cili na d rodze  m iędzy O patów kiem  i 
B łaszakam i znaczny  p rzem yt sacharyny . 
P rze m y t  u k ry ty  był w  skórze sarniej, 
w ypchanej dla celów  m uzealnych, a prze 
znaczonej dla szkoły w Sieradzu. Skó­
rę z p rzem ytem  wiózł w ozem  znany 
przem ytnik  z W ielunia K ostrzew a, k tó ­
ry  zdołał zbiec.

drugi dzień znaleziono w alizkę  za sto­
dołą polną, oczyw iśc ie  już bez pienię­
dzy.

Z R aciborsk iego.
W  ubiegłą sobotę odbyło  się w R a­

ciborzu zebranie w yborcze ,  na k tórem  
w ybrano  m iejscow y komitet w y b o rc zy  
oraz  ustalono listę kandyda tów  do rady  
miejskiej w następującym  porządku :  1. 
ślusarz Jan  Grzonka z Płoni, 2. rolnik 
Franciszek Cvcoń z S ta re jw si,  3. cha łu ­
pnik Jan Mrózek z Studziennej. 4. ku­
piec Edw ard  Kapuścik z O stroga . 5. rol­
nik Teodor Kieś z S ta re jw si,  6. rolnik 
Antoni M achowski z Płoni, 7. kupiec 
Franciszek Białdyga z S tare jw si,  8. w ła 
ściciel domu P aw e ł  M oraw iec  z O stro ­
ga, 9. chałupnik F ranc iszek  Wolnik z 
Studziennej. 10. robotnik Karol M ander- 
!a z Nowych Zagród. Zebrani zlecili za­
rządowi w v s łać te legram  hołdow niczy 
i życzen iow y now om ianow anem u bi­
skupowi polowemu ks. Gawlinie, syno­
wi ziemi raciborskiej.

Z S trzeleck iego .
W  wapienniku w  Strzelcach zd a rzy ł  

się w  ubiegły piątek ciężki n ieszczęśli­
w y  w ypadek . Robotnik Konstanty Kru­
czek dostał się p raw ą  nogą do przeno­
śnika ślimakowego, k tóry  zgniótł i ur­
w ał udo pod samo kolano. Mimo cięż­
kiego okaleczenia, K. dow lókł się jesz­
cze do ślusarni, gdzie mu udzielono 
pierw szej pomocy a następnie odsta­
wiono do lecznicy w Strzelcach .

*
W  niedzielę. 12. lutego T o w a rz y s tw o  

śpiewu „G w iazda"  w Imlelnlcy u rządzi­
ło na sali p. Cichopada w ieczornicę tea ­
tralną. Tej sam ej niedzieli h it le row cy  
miejsc, urządzali również sw ój „D eut- 
scher T ag" , k tóremu stara li  się nadać 
ton iście antypolski. Bojąc się po w aż­
nie konkurencji ze s trony  polskiej w ie­
czornicy. pozwolili sobie na w v b rv k ,  — 
wobec którego  brak  poprostu w y ra z ó w  
potępienia. Oto w nocy na niedzielę po­
zryw ali afisze polskie, zaw iadam ia jąc  o 
odbyć się m ającem  przedstaw ieniu , roz­
lepiając w ich miejsce dużych  rozm ia­
rów  plakaty , na k tórych  w środku w i­
dniała  trupia głowa, a poniżej s łow a na­
stępu iąeei treśc i:  „Baczność! Dziś o
godzinie 10 w ieczorem  sala, w  której 
polscy zdraicy naszego Vaterlandu bę­
dą się baw ić , będzie w y sad zo n a  w  po­
w ietrze. Jeżeli za tem  życie w am  miłe, 
pozostańcie w domu. Je s te śm y  w  Nie­
mczech. a nie w W arszaw ie .  Heil Hit­
le r!"  Skutkiem  tego stars i  ulękli się. 
Młodzież natom iast  p rzy b y ła  grem ial­
nie. W  ciągu za b aw y  hitle row cy kilka 
razy  wtargnęli na salę, chcąc sw em  bu- 
tnem zachow aniem  się o d s tra szy ć  m ło­
dzież od dalszej zab aw y .  Dzięki w zo­
row ej karności polskiej m łodzieży, do 
w y kroczeń  nie doszło.

Z O polsk iego.
W  ostatnim  czasie w zm ogło  się kłu­

sow nic tw o  w lasach w okolicy Ozimka. 
W obec tego żandarm i i urzędnicy leśni 
przeprowadzili  rewizję u każdego, któ­
rego podejrzewali o k łusow nictw o. P o ­
dejrzanym  o k łusow nic tw o  był też nie­
jaki M. ze Szczedrzyka, cz łow iek  już 
kilkakrotnie karany . Znaleziono u nie­
go fuzję, naboje oraz różne żelazo do 
chw ytan ia  zw ie rzyny . M. t łum aczy ł się 
tern, że znalezione rzeczy  są bezuży te ­
czne. Sąd nie uw ierzy ł temu, lecz sk a ­
zał M. na 4 miesiące wiezienia.

*

Na dw orcu  w  Szczepanow lcach przy  
w y ład o w y w an iu  bydła, p rzeznaczonego 
na XVI. górnośląską w y s taw ę ,  zd a rzy ł  
się godny pożałow ania w ypadek . Otóż 
na robotnika Sorębę  rzucił się buhaj i o- 
kaleczył go tak dotkliwie, że S. s trac ił  
p rzytom ność. Pogo tow ie  ra tunkow e od ­
s taw iło  nieszczęśliw ego do lecznicy.

Z O lesk iego .
D w aj urzędn icy  celni zauw aży li  w 

pobliżu młyna P ap ro tnego  w Bodzano- 
wlcach bandę przem ytn ików , sk ładają­
cą się z 7 osób. która usiłow ała p rze­
mycić w iększą ilość ży ta  i seradeli.  Na 
widok urzędników  szajka p rzem ytn ików  
ukry ła się w jednym z dom ów w pobliżu 
młyna. O debrano  im 2 cen tna ry  ży ta  i 
3 cen tna ry  seradeli.  W  piątek rano na 
tym  sam ym  odcinku g ran icznym  p rzy ­
chw ycono dw óch innvch P r z e m y t n i k ó w  
— któ rym  odebrano 35 cen tn a ró w  ży ­
ta.

Z Istebne! i okolicy.



Odpowiedzi redakcji.
P. K. K. 100 w Jastrzębiu. W  każdym więk­

szym składzie przyrządów chirurgicznych (dla 
św ita li) można nabywać przyrządy, ułatw ia­
jące słuchanie przy głuchocie. Przyrządy nie­
stety nie są jeszcze udoskonalone wiec nikt nie 
może ręcz jć  za ich dobroć i trwałość. Każdy 
lekarz mógłby polecić najlepszy rodzaj takiego 
przyrządu, tern więcej, że do stopnia głuchoty 
też należy dobrać odpowiedni przyrząd, aby 
przez nieumiejętny w ybór nie pogorszyć jesz­
cze głuchoty.

G. W. Międzyrzecze. 3.453 marek niemieckich 
z listopada 1921 roku równają się 148,47 zł, a 
marek polskich 7,59 zł 75.000 marek niemieckich 
z października 1922 roku 232,50 zł, a marek pol­
skich 53,25 zł.

S. J. Żory. Papierowe pieniądze, które Pan 
posiada, nie mają żadnej wartości i n ikt tych 
banknotów nie wymieni.

F. J. Rojca. Na Śląsku Opolskim, straty ponie­
sione przez deponentów (składających oszczęd­
ności). są większe, aniżeli u nas, gdyż właśnie 
na Śląsku Opolskim zbankrutowały liczne banki 
i kasy. a ludzie potracili w ielkie sumy.

F. W. Rybnik. 13.500 marek niemieckich z pa­
ździernika 1920 roku równają się 1228,50 zł, a 
marek polskich 229.50 zł.

B. Katowice II. Trzeba wysłać do Warsza­
wy pod adresem „Poiskie Radjo w Warszawie'1. 
Warunki zostały podane w komunikatach Pol­
skiego Radja, kilkakrotnie powtarzanych W y­
nik konkursu podamy w naszej gazecie, o ile 
zostanie ogłoszony przez Polskie Radijo.

W. A. Mikołów. Podatek wojskowy obowią­
zani sa opłacać: 1. Uznani przy poborze za zu­
pełnie niezdolnych do służby wojskowej (Kat. 
E, stawka roczna wynosi 10 zł). 2. Uznani przy 
poborze za zdolnych do służby w pospolitem 
ruszeniu bez broni (kat. D, stawka roczna w y­
nosi 15 zł). 3. Uznani przy poborze za zdolnych 
do służby w pospolitem ruszeniu z bronią (kat. 
C, stawka roczna wynosi 20 zł). 4. Przeniesień1 
do rezerwy po 5 miesięcznej i dłuższe! służbie 
wojskowej, jako iedvni żywiciele rodzin oraz 
właściciele odziedziczonych gospodarstw ro l­
nych.

H. S. Mnrckl. Jeden miljon marek niemieckich
z grudnia 23 roku nie ma żadnej wartości, a 
jeden milion marek polskich równa się 1.30 zł.

C. W . Rojca. Uwzględnić należy zaprowa­
dzenie w  domu zmian po 1914 roku (np. światła 
elektrycznego, kanalizacji, gazu itp.), które na 
wartość mieszkań niewątpliwie musiały wpłynąć

K. E. K. Rybnik. Tylko hipotecznie można 
zabezpieczyć wypożyczane pieniądze. Jeżeli na 
I hipotekę nie można zapisać, to należy posta­
rać sie o wpis na II hipotekę.

R. B. Pszczyna. Rozprawa sadowa nie w y j­
dzie na korzyść Pana. gdyż należało w przepi­
sowym terminie wnieść odwołanie od wyroku 
zaocznego, co Pan nie uczynił, przeto przegrał 
sprawę

J. K. Radzionków. 75.000 marek niemieckich 
z listopada 1921 roku rówuają się 3 225 zł. a 
marek polskich 165 zł.

W . M. Mikołów. Dziesięć m ilionów marek 
niemieckich z grudnia 1923 roku nie mają żadnej 
wartości, a 10 miljonów marek polskich równają 
sie 13 zł.

L. S. P. Z. Jeśli lokator podnajmuje część
swego mieszkania i za to pobiera czynsz od sub­
lokatora. to czynsz ten powinien zużyć w  pierw ­
szej mierze na zapłatę czynszu za cały przed­
miot najmu (całe mieszkanie). Skoro bowiem 
sam na wynajętych mu ubikacjach zarabia, to 
zarobek ten powinien przedewszystkiem obrócić 
na zaspokojenie właściciela domu.

120. J. G. Skoro Urząd Rozjemczy dla spraw 
najmu obniżył komorne, to kontrakt jest niewa­
żny i lokator płacić będzie Czynsz mieszkanio­
wy ustalony przez Urząd Rozjemczy. Mieszka­
nie podlega ochronie lokatorów. Eksmisję bez 
wszystkiego przeprowadzić nie można. Koniecz­
ny jest w yrok sadowy, a przed sądem trzeba 
udowodnić zarzuty, jakie się czyni lokatorowi 
odnośnie jego żonie. Bez świadków i adwokata 
skrawy przeprowadzić się nie da.

Czytelnik 1000. Z listu nie wynika, że Pan 
iest czytelnikiem „Kato lika" a po-rad udzielamy 
tyifco za przedłożeniem najnowszego kwitu abo­
namentowego, czego Pa.n jednak nie uczynił. Po 
nadesłaniu poświadczenia agenta lub poczty, że 
Pan abonuię „Katpbka" rozpatrzymy pytania i 
odpowiemy.

Nr. 999 J. Lepiej mieć własny plac budowla­
ny, gdyż w wypadku u Pana trzeba płacić dzier­
żawę za grunt, użyty pod budowę domu. Na 
zapytanie 1 i 2 odpowiemy w dodatku „Zdro­
w ie" na zapyt^n'e 4-te w dodatku „Rodzima".

J. S. G. Pieniądze papierowe z czasu przed­
wojennego i inflacji (spadku wartości pieniądza) 
trzymane u siebie w domu, nie mają* żadnej war­
tości i nikt tych banknotów nie wymieni.

B. U. Grabówka. Sprawa nie miałaby powo­
dzenia w zarządzie dworu ani też w Zakładzie 
Ubezpieczenia od wypadków w Król. Hucie. To 
samo byłoby na wypadek nastąpienia na szkło 
i t p .

Fr. S. 5 000 marek raięmecklch z 1908 roku 
równają się 6150 zł. podług 100 proc. przera-
chowania.

Turza 100. Odbyć nwsj regplfjmą służbę woj­
skowa przepisaną dla rodzaiu broni, do której 
został powołany.

M. Choj. Król. Huta. W  tym wypadku nic 
więcej się nie osiągnie, ponieważ bank nie ma 
obowiązku zwaloryzowania oszczędności przed­
wojennych. Jeżeli przyzna! dobrowofn e podaną 
nam kwotę, natenczas ł rzeba brać co iest. Naj­
lepiej napisać do banku i zażądać wypłaty zwa­
loryzowane) sumy.

Badacz. Kursy badaczy mięsa, które odby­
wają się zwykle prz$ Rzeźni Miejskiej w Kato­
wicach, są obecnie wstrzymane. Rozpoczęcie 
kursów podamy w swym czasie w naszych ga­
zetach. Szczegółowych Informacyj może udzie­
lić W ydział W eterynaryjny Woj. Śląskiego w 
Katowcach. '

A. K. W . Tylko syn kawaler, jedyny żywiciel 
ęałej rodziny, która nie posiada żadnego mająt­
ku, może ubiegać sie o wsparcie które udziela 
komitet, miejscowy względnie powiatowy.

R. K. Knurów. 5.000 marek niemieckich z 
grudnia 1922 roku równają się 5.50 zł., a marek 
polskich 2.

Wiadomości handlowe.

Program radjowy.
Czwartek, 23 lutego 1933 r,

Katowice. Godz. 11.40 Codzienny przegląd pra­
sy polskiej. 11.50 Komunikat meteorologiczny.
11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z Krakowa. —
12.10 Intermezzo muzyczne. 12.30 Komunikat 
meteorologiczny. 12.35 XV II Poranek szkolny 
z Filharmonii Warszawskiej. 15.10 Komunikat 
eksportowy. 15.15 Komunikat gospodarczy. —
15.25 Komunikat gospodarczy i urzędowa ce­
duła giełdy zbożowej i towarowej w Katowi­
cach. 15.35 Przegląd czasopism kobiecych. —
15.50 Intermezzo muzyczne. 16.10 „Śnieg roz­
pala serce". 1625 Kurs średni języka francu­
skiego. 16.40 „S tatystyka we wnętrzu ciała 
ludzkiego". 17.00 Muzyka lekka (p łyty). 17.40 
O matem państwie wielkiego narodu. 18.00 Od­
czyt dla maturzystów (Dział „L iteratura pol­
ska") pt.: „Jan Kochanowski odczyt Il-g i. —
18.25 Muzyka lekka. 19.00 Mieczysław Mikuła: 
Felieton sportowy. 19.15 Rozmaitości. 19.25 
Komunikaty harcerskie. 19.30 Kwadrans lite­
racki. 19.45 Prasowy dziennik radjowy. 20.00 
„Stuletnia rocznica Teatru Wielkiego w War­
szawie". 20.15 Transmisja z Teatru Wielkiego. 
Opera: „C yru lik Sewilski" Rossiniego. — W 
przerwach wiadomości sportowe, dodatek do 
prasowego dziennika radiowego oraz „Na w i­
dnokręgu". 23.30 Komunikat meteorologiczny.
23.35—24.00 Transmisja z Teatru Wielkiego w 
Warszawie.

W rocław, Gliwice. 6,15 gimnastyka i koncert.
10.10 poranek szkolny. 11,15 komunikaty. —
11.30 odczyt rolniczy. 11.50 koncert. 13.45 
komunikaty. 14.05 płyty. 14,45 rozmaitości.
15.10 komunikaty. 15,40 odczyty. 16,10 utwo­
ry  fortepianowe. 17 20 program dia dzieci.
17.50 odczyty. 19,00 płyty. 20,00 odczyt. 20,30 
koncert. 22,10 komunikaty. 22,30 esperanto.
22.40 odczyt

Morawska Ostrawa. Godz. 6.15 gimnastyka 1 
rozmaitości. 10,10 koncert. 11.00 p ły ty  i ko­
munikaty. 12,30 koncert. 13,30 transmisja z 
Pragi. 16,00 odczyt. 16.10 koncert. 17,tO od­
czyt. 17,20 program dla dzieci. 18,00 odczyty.
18.30 audycja'niemiecka. 19 00 zegar i prasa.
19.10 lekcja angielskiego. 19,25 odczyt 19.40 
muzyka polska. 20,25 odczyt muzyczny. 21,00 
transmisja z zawodów hokejowych. 21,30 
koncert estoński. 22.00 komunikaty. 22.15 
transmisja z zawodów hokejowych. 23,30 ko­
munikaty dla zagranicy.

Płatek. 24 lutego 1933 r.
Katowice. Oodz. 11.40 Codzienny przegląd pra­

sy polskiej. 11.50 Komunikat meteorologiczny.
11.58 Sygnał czasu hejnał z Krakowa 12.10 
Koncert z p ły t gramofonowych. 13.15 Ko­
munikat gospodarczy. — 13.20 Komunikat
meteorologiczny. 1510 Komunikat eksporto­
wy. 15.15 Komunikat gospodarczy. 15.25 
Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 15.30 
Chwilka morska i kolonialna. 15.35 „K ieru­
nek ugodowy Dolskiej myśli politycznej w la­
tach 1863—1904" 15.50 Bajeczki cioci Heli
dla dzieci. 16.05 W ładysław W łosik: Poga­
danka z działa „Ogrodnik śląski". 16.20 Od­
czyt dla maturzystów (Dział „H isto ria ") Pt. 
„L b tró l republikański Rzymu". 16.40 „Do­
świadczalne kró lik i współczesnej biologii".
18.00 Odczyt dla maturzystów (Dział , Lite­
ratura polska") pt.: .P io tr Skarga". 18.25 
Audycja estońska. 18.50 Komunikat dla nar­
ciarzy. 19.00 Prof. Henryk Dobrowolski: 
„W ojewództwo śląskie jako teren wyc.eczek 
historyczno-kraioznawczvch". 19.15 Rozmai­
tości. 19 25 Komuukatv sportowe. 19.30 Fel­
ieton pt.: „Nawrót do handlu wymiennego"
19.45 Prasowy dziennik radiowy. 20.00 Po­
gadanka inuzvczna. 20.15 Koncert symfoni­
czny z Filharmonii Warszawskiej — w przer- 
w.e felieton pt.: ..Kłopot k ry ty k i" .  — 22,40 
Wiadomości sportowe. 22.45 Dodatek do pra­
sowego dziennika radiowego. 22,55 Komuni­
kat meteorologiczny 23 00 Skrzynka poczto­
wa w języku francuskim.

Wrocław, Gliwice. 6.15 gimnastyka i koncert.
8,15 kącik dla kobiet. 10.10 poranek szkolny. 
11,13 komun:katy. 11.30 koncert. 13 05 i 14,05 

• ptvtv. 13 45 komunikaty. 14,45 rozmaitości. —
15.10 komunikaty. 15,40 program dla mło­
dzieży. 16.10 pieśni. 16,40 koncert. 17,30 od­
czyty. 19,35 koncert. 20.30 recytacje.- 21.00 
komunikaty. 21.10 muzyka kameralna. 22,10 
komunikaty. 22.30 odczyt. 22,50 koncert.

Morawska Ostrawa. Oodz. 6.15 gimnastyka I
rozmaitości. 9,30 płyty. 9,55 komunikaty i
p łyty. 10.30 i 11,05 poranek szkolny. 1155 
komunikaty i płyty. 12,30 koncert. 13.30 trans­
misja z Pragi. 16.00 odczyt. 16,10 koncert. 
16 55 odczyt. 17.05 muzyka kameralna. 18 05 
odczyty. 18.25 niemieckie komumkaty. 18.30 
utwory saksofonowe. 18.45 koncert orkiestry 
5 pp 19.55 prasa. 20.15 transmisja 2 aktu ope­
ry  „Z yg fryd " Wagnera. 21 30 komunikaty. —
21.40 transmisja z zawodów hokejowych.

21.45 transmisja 3 aktu opery „Zygfryd ' Wa­
gnera. 23,05 transmisja z zawodów hokej. —
23.30 komumkat dla zagranicy.

Sobota. 25 lutego 1933 r.
Katowice. Godz. 11.40 Codzienny przegląd pra­

sy polskej. 11 5o Komunikat meteorologiczny.
11.58 Sygnał czasu hejnał z Krakowa 12.10 
Koncert z p ły t gramofonowych. 13.05 Komu­
nikat gospodarczy. 13.10 Komunikat mettoro- 
logcztiv. 13 15 Poranek szkolny ze Lwowa 
14.1X1 Audvcia żotniersko-strzelecka 15.10 
Komunikat eksportowy. 15.15 Komunikat go 
soodarczv. 15 25 Wiadomości wojskowe 
strze’ecke 15 35 Słuchowisko dla dz:eci. -
16.00 Muzvka lekka (p lvtv). 16.20 Odczyt dl 
maturzystów (Dział „H isto ria ") pt.: „Cesar 
stwo rzymskie". 16.40 . Możliwości zwycię 
stwa podczas wolny polsko-rosyjskiej w r 
1831". 17.00 Skrzynka pocztowa cioci Heli di 
dz:eci. 17.25 Intermezzo muzyczne. 17.4) 
„Wycieczka do muzeum im. Majewskiego" 
18 00 Odczyt dla maturzystów (Dział: L ite­
ratura polska) pt.: .Ignacy Krasicki" — wygł. 
prof. Konrad Górski. 18.25 Muzyka lekka. —
19.00 Rozmaitości. 19 10 Dr. Lucjan Czerski: 
„Jak powstają i umieraia św iaty". 19.3o „Na 
widnokręgu". 19 45 Prasowy dziennik radjo­
wy. 20.00 Audycja karnawałowa „Co chcecie

Giełda pieniężna w Warszawie
w dniu 21 lutego 1933 r.

Dolar amerykański 8,90%. Funt szterbngów 
30,52. 100 koron czeskich 26.35, 100 lirów  w ło­
skich 45.39. 100 franków szwajcarskich 172,47. 
100 guldenów holenderskich 358,20. 100 gulde­
nów gdańskich 173,47.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w dniu 20 lutego 1933 r.

Dnia 20 lutego 1933 r. płacono za noty pol-
Pszenica 30,75—31,35. Jęczmień browarowy 

15.50-17,00. Jęczmień 13.25—14,50. Owies 14.50 
do 14.75. Mąka żytnia 26,50—27.50. Mąka pszen­
na 47—49. Otręby żytnie 10 00—10,25. Otręby 
pszenne 9—10. Otręby pszenne grube 10,25 do
1.,25. Rzepak 41—42. Rzepik 40—45. Gorczyca 
36-42. Wyka latowa 12,50—13.50. Peluszka 12 
do 13. Groch Victoria 19 -22. Oroch Folgera 34 
do 37,50. Lubin niebieski 6—7. Lubin żółty 8.50 
do 9,50. Seradela 13— 14. Koniczyna czerwona 
90—110. Koniczyna biała 70—100. Koniczyna 
szwedzka 80— 110. Ogólne usposobienie stalsze

Giełda zbożowa we Wrocławiu
w dniu 20 lutego 1933 r.

Za 1000 kg: Pszenica 177—195. Żyto 154 do 
158. Owies 117. Jęczmitń browarowy 180. Jęcz­
mień krajowy 167. Jeczmień zimowy 152. Za

Państwo tańczyć" — w przerwie wiadomości 
sportowe oraz dodatek do prasowego dzen; 
nika radiowego. 22 05 Koncert Chopinowski. 
2240 Felieton. 22.55 Komunikat meteorologi­
czny. 23.00 Muzyka taneczna 23.30 W ado- 
rności z kraju dla członków Polsk ej Fkspe- 
dycji Polarnej na Wyspie N:tdzw.edz et. —
13.35—24 00 Muzyka taneczna (p łyty).
>cław, Gliwice 6,15 gimnastyka i koncert.

11.15 do 15 10 jak w piątek. 15 40 felieton f il­
mowy. 16 00 odczyt. 16.30 koncert. 17.30 od­
czyty. 18,50 płyty. 20.00 reportaż. 20,30 słu­
chowisko. 22.00 komunikaty. 22 3U muzyka 
aneczna.
awska Ostrawa. Godz. 6.15 gimnastyka i 

rozmaitości. 10,10 koncert. 11.00 p ły ty  > ko­
munikaty. 12.30 koncert. 13,30 transmisie z 
Pragi. 16,00 odczyt. 16.10 koncert. 17,10 od­
czyt. 17,20 lekcje czeskiego i niemieck ego.
17.50 esperanto. 18,00 odczyty. 18,25 koncert.
19.00 bicie zegara t prasa. 19.25 koncert. 20,00 
operetka. 21.30 reportaż sportowy. 22 (H> ko­
munikaty. 22,45 trahsrn. z zawodów hokej. —
22.15 p ły ty . 23,30 komunikat dla zagranicy.

100 kg: Len 21. Oorczyca 27. Mak niebieski 75. 
Mąka pszenna 70% 26 —26% Mąka żytnia 21 % 
do 21%. Mąka przednia 32—32%.

Kurs złotego w  Berlinie.
Dnia 20 lutego 1933 ,r. płacono za noty pol­

skie na Warszawę, Katowice i Berlin po 47,15 
do 47 35. Wielkie banknoty 46,90—47,30.

Notowania giełdy zbożowej I towarowe 
w Katowicach

z dnia 20. lutego 1933 roku.
Ceny rozumieją się za 100 kg parytet wagon 

Katowice, w handlu hurtownym. ładunkach wa­
gonowych.

Ceny
tranzakcyjne unentacyine

Żyto 19,50—20,5C
Pszenica jednolita 31,00 -32.00
Pszenica zbierana 30.'HI—31.00
Owies jednolity 16 50-17, :3u
Owies zbierany 16,00 15.5i>— 16 50
Jęczmień na kaszę 17.00 17 0 0 -  i 8,i K)
lęezmień browarny •"'> (' 19.50—22.50
lęczmień pastewny 16.00—17.00
Łubin żółty 13.00—15,00
Lublin niebieski 10,00-1 I/O
Groch W iktorją 25.50 26.1X1—28.00
Mąka karoflana 26,00--26,50 26,00—27,1X1
Mak 135.no— 145. ;0
Hreczka 20'»V_21.:X!
Kukurydza 19 50 21.00 19,50—20.50
Mak a pszenna

grysikowa 58.00 56.00—58,00
Maka pszenna 65% 50,00 - 51,50 49,On —51,00
Mąka żytn a do 55% 31,50—32.50
Maka źttn ia

do 65% 3o - V  25 29,00—30,00
Mąka żytnia do 70%

„sitkow a" 28.00—29,00
Maka żvtn.ia razowa

do 95% 27.00—28,09
Otręby pszenne gr 9 65 9,00—10,. Hi
Otręby pszeu. średn. 8.50 9.50 8.75— 9.60
Otręby żytnie 8.75 9 40 9.00— 9,50
Kuchy 1 lniane 21 25 22,00 21.50—22, V)
Kuchy rzepakowe 15.00—16.00
Kuchy słonecznikowe

43—44% 16.00—16,50
Słoma prasowana 5 .25 - 5.50
Siano 8,50- - 9,00

Ogólny obrót: 1,585 tÓB.' Usposobienie sta-
łe.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOW ICACH.

Premiera „Kwadratura Koła" (Sowieckie 
Małżeństwa).

W  środę, dnia 22. bm. premiera ’ekkiej ko­
medii w  3 aktach Katajewa pt. „Kwadratura Ko­
la" czyłi „Sowieckie Małżeństwa", Sztuka ta 
należy do najlepszych twórczości dramatyczn. 
obecnej doby. Reżyser Kochanowicz wydobywa 
wszystkie walory tej roześmianej komedii. Sze­
rokie pole do popisu znajdą w niej czołowe sity 
naszego Teatru pp. Grzębska, Marwicz, Roz­
wadowska, Zbyszewska, Czerwiński, Domański, 
Krasiński, Mikołajewski i Wasilewski.

W  czwartek, 23. bm. o godzinie 20 ciesząca 
s:ę ttieslabnącem powodzeniem sztuka „Arty­
ści".

Teatr Polski z Katowic w Świętochłowicach.
W  piątek, dnia 24 bm. Teatr Polski z Kato­

wic wyjeżdża do Świętochłowic, gdzie w sali p. 
Szastoka odegra świetną komedię pt. „Pod za­
rządem przymusowym".

„Kwadratura Koła".
W  sobotę, 25. bm. o godzinie 20 po raz drugi 

pełna słownego i sytuacyjnego dowcipu, oraz 
satyry komedia Katajewa pt. „Kwadratura Ko­
ła".

„Proboszcz wśród biedaków".
W  przygotowaniu francuska komedja w 5 

aktach Lorde i Chaine „Proboszcz wśród b eda- 
ków". Komedja ta o charakterze sztuki obycza­
jowej jest przeróbką z powieti VaueTa — a tre­
ścią jej historia o przezacnym księdzu. Autorzy 
w komedii uwydatnili ty lko  to, co w powieści 
było naprawdę pięknem, wzruszającem i podno- 
szącem ducha, a jeżeli do tego dodamy niezwy­
kłą zręczność przeróbki i wysokie odczucie sce­
niczne, ujawniające się w szeregu bajecznie sple 
clonych sytuacyj i obrazów, lekkość dialogu za­
prawionego fajerwerkami iskrzącego się dowci­
pu i wszelakiego rodzaju kalamburów, to w y­
tworzymy sobie całość ze wszechmiar poch'e- 
bną. „Proboszcz wśród biedaków" jest dalszym 
ciągiem komedii pt. „Proboszcz wśród bogaczy" 
— granej swego czasu w Teatrze Polskim w 
Katowicach z oibrzymiem powodzeniem. W  re­
żyserii p. Biesiadeckiego będziemy mieli sposo­
bność zaobserwowania niecodzienny efekt re­
żyserskiej pracy. Gra cały zespół.

R E P E R T U A R :
Środa, dnia 22 bm. „Kwadratura Koła" pre­

miera o godz. 20-tej.
Czwartek, dnia 23 bm.: „A rtyśc i" o godz. 20.
Sobota dnia 25. bm.: „Kwadratura Koła“  o 

godz nie 20.
Wtorek, din a 28. bm.: „A rtyśc i", przedstaw, 

popularne o godzinie 20.
Środa, 1. marca br.: „Proboszcz wśród bie­

daków" premjera o godzinie 20.

REPERTUAR NA PROWINCJI:
Piątek, dnia 24. bm.: „Pod zarządem przy­

musowym" Świętochłowice o godz. 19,30.
Niedziela, dnia 26 bm.: „Pod zarządem przy­

musowym" Liipiny o godz. 19,30.
Poniedziałek, dnia 27. bm.: „Noc Sylwestno- 

v. Lubliniec o godz. 19.30.
Czwartek, dnia 2. marca br.: „Pod zarządem 

przymusowym" Knurów o godzinie 19.30.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capitol: „W  cieniu drapaczy chmur".
Kino Casino: „10 procent dla mnie", W ro­

lach głównych: Lopek Krukowski, Mank.ewi-
czowa i W alter — prolongowany.

Kino Colosseum: „Pośród oszustów z Te- 
jcasu" I „Buster na froncie".

Kino Palace: „Złodziej m iłości" z Henry Ga- 
ratem.

Kino „Rlalto": „Jako żona — taka noc" z L i­
ii Damita — prolongowany.

Kino Union: „Difeie Pola",

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: „Morderstwo przy Rue Mor­

gue" i „Afera pułkownika Redlą".
Kino Colosseum: „Noce portowe" z Ricardo 

Cortez i Philipsem Holmesem oraz „Jej f l ir t "  z 
Mary Glory.

Kino Roxy: „Szanghaj-Express:: z Marleną 
Dietrich i .Asfalt" z Gustawem Froehlichem i 
Betty Amann.

SPOUT.
Polska przegrywa z Czechosłowacia 0:1.

Praga. 21. II. _ W  dalszym ciągu ho­
kejowych mistrzostw świata odbyły się pierw­
sze mecze z cyklu gier półfinałowych. Repre­
zentacja polska walczyła wczoraj z Czechosło­
wacją i mimo swego osłabionego składu uzy­
skała zaszczytny wynik, bo przegrała zaledwie 
0:1 z laworytein na mistrza Europy.

Inne mecze daty wyniki następujące: Kanada 
rozgromiła Niemcy 5:0, a Austria pokonała Wę­
gry tylko 1:0.

Program dalszych spotkań półfinałowych na 
podstawie przeprowadzonego losowania przed­
stawia się następująco:

Środa, 22. II: Niemcy — Węgry, Czechosło­
wacja — Szwajcaria, Ameryka — Polska i Ka­
nada Austrja.

Czwartek, 23. II: Kanada — Węgry, Polska 
— Szwajcaria, Ameryka — Czechosłowacja i 
Niemcy — Austria.

Piątek, 24. II: Teamy państw startujące w 
póóinałowych odpoczywają W t£m dniu odbędą 
się jedynie dwa mecze w rundzie pocieszenia, a 
mianowicie: Italja — Łotwa i Rumunia —  Bel­
gia.



Żyd-zabóica przed sadem przysięgłych.
O środkiem  za in te resow an ia  zimowej 

kadencji sądu p rzys ięg łych  w  Cieszynie 
b y ła  ro z p raw a  o zabójs tw o przeciw ko 
Józefowi Pa lenkerow i,  k tó ra  odbyła  się 
w  środę, dnia 8 lutego. Na ław ie  o sk a r­
żonych  zasiad ł 27-letni Józef Pa lenker  
ze Skoczow a, szew c rezerw is ta  w ojsko­
w y, w y zn an ia  m ojżeszowego, ka rany  
sądow o i adm inistracy jn ie  za pijaństwo 
i aw an tu ry  już około 50 razy, w  tern są­
dow nie 7-krotnie kilkumiesięeznem w ię­
zieniem za pobicie, niebezpieczne ' p o ­
gróżki i g w a łt  publiczny.- 

J a k  podaje ak t oskarżenia, w  niedzie­
lę 24 lipca 1932 r. o d b y w a ją  się w go­
spodzie U rbacha w  S koczow ie zab aw a 
w eselna. P r z y b y ł  na nią oskarżony, zna 
ny  w  ca łe j okolicy aw anturn ik ,  k tóry , 
podp iw szy  sobie z kolegami, o godz. 8 
w ieczo rem  zażąda ł od o rk iestry ,  by mu 
z a g ra ła  austrjacki hymn cesarsk i „G ott 
e rha l te“ i pieśń „M orgenro t" .  G dy m u- | 
zykanci odmówili, w szczą ł  aw anturę .;  
G ospodzka z w raca ła  mu uw agę. bv jako 
ży d  nie robił jej skandalu, w ted y  P alen­
k e r  w y ją ł  nóż i zak rzy k n ą ł,  że kto się 
doń zbliży, padnie trupem. 30-letni Ru­
dolf Szturc, pa robek  gospodzkiego, ko­
lega P a len k era ,  k tó ry  z nim poprzednio 
popijał, w szed ł  na salę, trzym ając  w rę­
ce u k ry ty  za plecami bykow iec . Niejaki 
Emil B rudny  w y rw a ł  mu bykow iec , a 
w ted y  P a le n k e r  p rzy sk o czy ł  do Sztur-  
ca  i pchnął go nożem .,S z tu rc  cofnął się 
ku drzwiom. P a len k e r  wciąż postępo­
w a ł za nim i zadał mu nożem jeszcze 
kilka c iosów . Sz tu rc  schronił się do 
izdebki i tam  po paru  m inutach skonał 
w sk u tek  silnego up ływ u krwi. W  mię­
dzyczas ie  P a len k e r  nadal aw an tu ro w a ł  
się w  gospodzie, k tó rą  w szy sc y  goście 
z o b aw y  przed nim opuścili, porozbijał 
szkło  i szyby  w  oknach, p róbow ał jesz­
cze  pobić gospodzkiego i innych uczes t­
n ików  zab aw y , aż w reszc ie  nadszedł 
policjant i p rzem ocą zap row adz ił  go 
na posterunek.

P rze s łu c h an y  w  śledztwie, o skarżo ­
ny  do w iny  się nie poczuw ał, podając, 
że nie miał zam iaru  pozbawienia Sztur- 
ca  życ ia  i że nie pamięta, co się w tedy  
działo. P o d czas  ro zp raw y  przesłuchano 
27 św iadków , w  tern 15 dow odow ych  i 
12 odw odow ych , k tó rych  zeznania czę­
ściow o odb iegały  od siebie. S twierdzili

oni zgodnie, że o skarżony  w  k ry ty cz n y  
w ieczór nie zna jdow ał się w  stanie zu­
pełnie pijanym, lecz tylko „pod gazem “, 
podchmielony. Najbliżsi jego krew ni ze­
znali dlań korzystnie ,  opowiadając, że 
nauczył się pić od ojca, nałogow ego al­
koholika, k tóry  zm arł  na „delirium tre ­
m ens" (obłęd pijacki), że jako 4-letni 
chłopak spadł k iedyś z komina. O bsze r­
ne, bardzo  szczegó łow e orzeczenie na 
piśmie wydali o oskarżonym  psychja- 
t rzy  w  K rakowie. Kilkutygodniowa ob­
se rw ac ja  nie w y k ry ła  u niego żadnej 
choroby  um ysłow ej.  J e s t  on psychopatą  
konsty tucjonalnym , osobnikiem niedo- 
w a r to śc io w y m  o inteligencji bardzo  
miernej, sk łonnym  do ekscesów , lecz 
należy go uznać odpow iedzia lnym  za 
s w e  czyny . O brona zgłosiła wniosek o 
zaw ezw an ie  na ro zp raw ę  dw óch  psy­
chia trów , jednakow oż sąd odm ów ił te­
mu żądaniu dla b raku  podstaw .

O skarżycie l,  w icep rokura to r  dr. Mu­
siał, dom agał się w  sw em  przemówieniu 
ukaran ia  oskarżonego, gdyż u s taw o d a w ­
ca, sam  P an  Bóg, żąda  od nas sp raw ie ­
dliwości, k iedy znów  padło życie  czło­
wieka. Obrońca, ad w o k a t  dr. Eiben- 
schiitz, zw rócił  uw agę, że zbrodn ia rz  to 
taki sam  człow iek jak my, tylko częs to ­
kroć ch o ry  i nieszczęśliw y, którego nie 
należy Rotępić, ale mu podać rękę I w y ­
ciągnąć go z bagna, w  k tóre  w pad ł bez

w łasnej w iny . W  dalszym  ciągu m ów ił 
o dziedzicznem  obciążeniu, upojeniu pa- 
tologicznem i n iedorozwoju psychicz­
nym  oskarżonego, p rosząc  o w e rd y k t  
uniewinniający.

P rzys ięg li  po naradzie  odpowiedzieli 
na pytanie ,  cz y  oskarżony  popełnił 
czyn, 12 głosami tak, na pytanie, czy 
był n iepoczytalnym , 12 głosami nie, a 
na pytanie, czy  w innym  jest umyślnego 
zabójstw a, 8 głosami tak i 7 nie. W obec 
tego odpadło pytan ie  ew entualne, czy 
oskarżony  nieumyślnie spow odow ał 
śmierć, zad aw a jąc  S ztu rcow i umyślnie 
ciężkie uszkodzenie ciała . Na podstaw ie 
tego w e rd y k tu  trybuna ł  w y d a ł  w yrok , 
skazufący oskarżonego Palenkera na ka­
rę 7 lat w ięzienia. Jako  okoliczności ła­
godzące przy ję to  niski stopień rozwoju 
um ysłow ego  oskarżonego, jego p o ry w ­
czość, psychopatię  i alkoholizm, zaś  ja­
ko okoliczność obciążającą  b rak  sk ru ­
chy. O skarżony, k tó ry  w  czasie narady  
w y p ra w ia ł  na sali różne figle, o św iad ­
czył, że w yroku  nie przyjmuje, gdyż jest 
n iew innym ! Rozpraw ie, k tó ra  t rw a ła  
od godz. 9 rano z 2-godzinną p rze rw ą  
obiadow ą aż do godz. 10,45 w  nocy, p rze 
w odniczył w  sposób św ietny , jak z w y ­
kle, sędzia sądu okręgow ego  K arw o w ­
ski. w otow ali §. s. o. dr. G oldberger i 
s. s. o. dr. W ach . N ap ływ  publiczności 
na ro zp raw ę był olbrzymi.

Wielka wycieczka czechosłowackiego 
„Orła" do Polski.

Z apro jek tow ana w  roku zesz łym  w y
cieczka do Polski katolickiej organizacji 
g im nastycznej „O re l"  w  Czechosłow acji 
szczęśliw ie dochodzi do skutku. W  
zw iązku  z tą w yc ieczką  baw iło  nieda­
w no w  Krakow ie dw óch  delegatów  
„O rla"  w  osobach d ruhów  P ap icy  i W y- 
chodila dla om ów ienia program u i szcze­
gółów  p rak tycznych  wycieczki. W szy s t  
ko za ła tw iono pomyślnie, a delegację w 
grodzie podw aw elsk im  spotkało  bardzo 
serdeczne  przyjęcie, o czem  w iadom ość 
podana w  pismach czeskich, wielce do­
datnio w płynęła  na liczbę chę tnych  do 
wzięcia udziału w  w ycieczce  do Polski. 
P rz e w id y w a n e  jest, iż w eźm ie udział

pow yżej 1000 osób. W yc ieczka  odwie-- 
dzi Kraków, gdzie na cześć miłych go-l 
ści odbędzie się specjalna akadem ja a i 
„O rel"  w ystąp i z popisowemi ćw iczę- ,  
niami, dalej nastąpi zwiedzenie W ielicz­
ki i złożenie hołdu M. B. C zęs tochow ­
skiej na Jasne j Górze. Termin w yc iecz­
ki oznaczono na Zielone Św iątki.  Nie­
zależnie od tej w ycieczki czechosłow ac­
ki „O rel"  postanow ił na uroczystości 
ku czci Sobieskiego w y s łać  do Polski 
specjalne delegacje manifestując w  ten 
sposób sw oją  cześć dla wielkiego wojo­
wnika polskiego i niezapomnianego o- 
b rońcy  chrześc ijańs tw a przed n aw a łą  
turecką.

Z całe! Po'skl.
Trudno w yjść z piekła.

W arszaw a. P e w n a  g az e ta  og łasza  
list z „bolszew ickiego raju*, napisany 

do pew nego w ieśniaka w  powiecie  k ra ­
kowskim  przez jego bra ta ,  pozosta jące­
go w Bolszewji. Z listu tego w a r to  za cy ­
tow ać parę s łó w  U nas żvć  te raz  już
me można. Jak  trudno w y jść  z piekła, 
tak trudno w yjechać  z Rosji... \ Ludzie 
głodni, bo zabierają  w szy s tk o  — n aw et 
chleb i ziemniaki...  Pud  czyli 32 funty 
chleba kosztuje u nas 150 rubli..." Oto 
znów kilka s łów  p ra w d y  o „ra ju"  w  
Bolszewji...

M ordercy proboszcza pod Kielcami 
w ykryci po 14 latach.

Kielce. O rgana śledcze P . P. w zno­
wiły dochodzenia w  sp ra w ie  ohydnej 
zbrodni, dokonanej przed 14 laty w  Bał- 
towie pow. iłżeckiego. W ó w cza s  to dnia 
15 grudnia 1918 r. dokonano napadu ra ­
bunkow ego zam ordow ali  p roboszcza  ś. 
p. ks. Fudalskiego. poczem sp lądrow ali  
gospodarstw o  i zbiegli bez śladu. Mimo 
energicznych dochodzeń sp ra w c ó w  nie 
ujawniono i dopiero obecnie na po d s ta ­
wie o trzym anych  inform acyj a re sz to ­
w ano  na polecenie w ładz  sąd o w y ch  w 
rezultacie p rzep ro w ad zo n y ch  docho­
dzeń policyjnych m ieszkańców  B altow a 
W ład y s ła w a  M roczka, lat 35 i Luka za 
Michalca, licząc już lat 60. Obaj byli 
sp raw cam i po tw ornej zbrodni, która po 
latach odżyje n iebaw em  na sali sądow ej

Matka z trojgiem dzieci zginęła  
w  płomieniach.

Lublin. W  W ę g ro w ie  w  jednym  z do­
m ów w rynku w y b u ch ł  groźny  pożar, 
k tóry  z n iezw yk łą  szybkośc ią  przeniósł 
się na sąsiednie domy. S traż  m ie jscow a 
nie była w s tanie opanow ać  szale jącego 
żyw iołu, w ezw an o  więc do pomocy s t ra  
że ogniowe. Ogień s t raw ił  4 domy w 
rynku, w y rząd za jąc  s t ra ty  na sumę ok. 
90 000 zł. W płomieniach znalazła  śmierć 
M ałka P o m e r  w ra z  z trojgiem  dzieci w  
wieku 2, 3 i 6 lat.

W y d a w n ic tw o :  Katolika P o lsk ieg o  Cłórrioślą- 
zaka . Uortca Ś ląsk iego .  Katolika Ś lą sk iego  | 
( iw iazdk i  Śląskiej  -  Za re d ak c je  o d p o * w d a :  
F ran c iszek  iłodu la .  Król Huta. — .Nakładem: 
Z iednoczone  W y d a w n ic tw o  U aze t  S pó łka  z ogr .  
odp.. K a tow ice  ul. św  S ta n is ła w a  4 tel. 14— 14. 
D r u k i e m :  D ru k a rn ia  Ś lą sk a  S-ka  z ogr.  odp.

Katowice ,  ul. H a to reg o  2 — tel 8-78.

MNIIJ
CIERPIĄCYCH HA R E U M AT Y Z M. 
N E R W O B Ó L E .  Ł A M A N IA  wKRZYŻACH.

BÓL GŁOWY r.t.p;'
NIESIE N A J S K U T E C Z N I E J  N A C I E R A N IE

KHTIOMEHTOL
P O  NABYCIA WE W M Y t T K I C H  A P T E K A C H  *

M t t N a  RosfJiiiOi
teatralnych i  masek balowych poleca s ię  
PT. towarzystwom na przedstawienia tea­

tralne. Ceny niskie.

Gałuszka, Katowice, nl.Młynska 13"'

Nasiona warzywne
najprzedniejszej jakości z własnej 
hodowli poleca po bardzo nlsk ej 
cenie. Cenniki wysyła s ę g ra t isow o . .

Ogrodnictwo Powiatowe
w Starejwsl, pow. Pszczyna, Telef. 115.

Krem Aloma Liberti
Jed y n ie  KREM ALOMA Liber t i  • z a w ie r a  

c z y n n ą  subs tanc ję  ra d io a k ty w n ą ,  k tó ra  nadaje  
tw a r z y  św ieży  m łodz ieńczy  w y g 'a d  I powoduje  
s to p n .o w e  zan ikan ie  z m a rsz cz ek  i s fa łd o w ań  
skóry ,  nie w y tw a r z a j ą c  p rz y te m  sk u tk ó w  ubo­
c znych .  Krem  ALOM A posiada p o za tem  w y ­
tw o rn y  zapach ,  chron i  c e re  od u jem nych  zmian 
a tm o s fe ry c z n y c h  i u su w a  w sze lk ie  p ry sz cz e ,  a 
jednocześn ie  s łu ż y  jako  w y śm ie n i ty  podkład  
pod puder.

Chemika D-ra Franzosa, jedyny radykał 
ny 1 wypróbowany środek (nacieranie) 

przeciw

2EUMATYZMOWi
kłuciu z powodu przeziębienia,  postrza 
łowi, ischiasowi itp. wszędzie do nabycia. 
Wyrób l główna sprzedaż

APTEKA MIKOLAS CHA
Lwów, Kopernika 1.

a o I e  p o s a d y I£
P o szu k u je m y  kilku In­
te l igen tnych  P a n ó w  —
d o b rze  w ła d a ją c y c h  'ę- 
zyk iem  polsk im  i nie­
m ieck im  w  w ieku  po­
w yżej  lat  24 do ła tw e j  
i p rzy jem n e j  p ra c y .  
W y n a g ro d z e n ie  od  400 
do 600 zł. m iesięcznie  
i ewtil. późn ie jsze  s ta łe  
p o b o ry .  Z aw ód  d o ty eh  
czas< v y  oboję tny .  — 

i Zgłoszenia  w ra z  z d o ­
kum en tam i w  c z w a r ­
tek i p ią tek  od 9.30— 
1-ej K a tow ice ,  P ia ć  
W olności  6, p a r t e r  le­
wo.

C z v ta lc ie  n a sz a  s a z e te

s p rz e d a ż e I
2 d o m y ,  jeden m u ro ­
w a n y ,  d rugi  d r e w n ia n y  
. s todo ła ,  ó K  m ó rg  po­
la, t r z y  m org i  łąki, 
w s z y s tk o  w d o b ry m  
s tan ie .  U m o w a  u s tn a .  
S z y m o n  K a sp e rc z y k  — 
Ja zd ,  gm. Imielin, pow . 
P sz c z y n a .

P iz y  d w u r a z o w e m  za  •
m ówieniu  d ro b n e g o  o -  
gl s / . n i a  o  m e /m ie n io -  
t "  tekśc ie  b e z p o ś re ­
dn io  w nasze i  adm in i-  
s f a c j i .  u m ieszczam y  ro 
sam o  o g łoszen ie  b ezp ła  
tnie  po  raz  trzeci .  Z 
,. t i u 'g i  m ogą  k r r z w ta ć  
tv lko  o so h y  p ry w a tn e .

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o odnowieniu przedpłaty na marzec 1933 r. W tym celu prosimy o w ydęcie i wypełnienie
n?M o?wJiłPOmZ?Zy *  1 .w^ Cżenie llstowemu wraz z przedpłatą jak się zgłosi przy najoliźszej okazji, lub wpłacenie naleźytości na poczcie
Drugi kwit prosimy wręczyc sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania naszych gazet.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
N i ^ e i  p o d p i s a n y  z a m a w i a :

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Uptata

pocztowa Razem Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Upiata

pocztowa Razem

K a t o l ik  Ś lą s k i  
Gwiazdka Śląska K atowice

m arzec
1 9 3 3

1,50 0,29 1,79
Katolik P olsk i lub 
G órnoślązak  lub  

G oniec Śląski
K atowice

m arzec
1933

3,00 0,36 3 ,36

l u i i ę ,  u a z w i* t tu  i  u o K u a a tiy  n u i e s  z a t iu iw ia j^ c e g u *  

Pokw itowanie  urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

— —-------------------------------------- —  dnia__________________

Kwit miesięczny na zamówienie gazety

u n i i ; ,  O dtW iSK o I U O A ldJily  d J l t ,  /Łd.i! kViJJ^Ce^O.

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej s u m y  K w i t u j e m y .  

"    dnia _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _


